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Minął okres letniego wy- 
poczynku. W dniu dzisiej- 
szym otwierają się bram 
szkół powszechnych, średni 
i zawodowych. Rozpoczyna 
się w nich nowy rok pracy. 

Zapełnią się mniejsze i 
większe, jasne i mroczne sale 
izb lekcyjnych gwarem mło- 
dych głosów, zatętni, zapul- 
suje nowe życie w opusto- 
szałych na wakacje gma- 
chach. Podjęty zostanie w 
nich ciąg dalszy uprawy serc 
i umysłów przyszłych oby- 


wateli państwa, przyszłych 
czynnych członków  społe- 
czeństwa, Dla budowy — 


lepszej niż dzisiejsza teraź- 
niejszość — przyszłości, dla 


tworzenia wyższego, niż współ- 


czesny, materjalnego i kultu- 
ralnego poziomu życia no- 
wego pokolenia, 

„Taką będzie Rzeczpospo- 
‘ta, jaką jej młodzieży cho- 
wanie" — słowa. wielkiego 
patrjoty dawnej Polski nabie- 
rają szczególnego waloru 
w obecnych czasach restytu- 
cji i organizowania nowej 
Rzeczpospolitej, jak chcemy, 
Demokratycznej Polski Pracy. 

A może krótko: Polski — 
albowiem, osiąśniętą w wy- 
niku hekatomby ofiar, złożo- 
nej na ołtarzu półtorawieko- 
wych zmagań o wyzwolenie, 
niezależną formę bytu naro- 
dowego — państwo własne 


naród wypełni taką treścią 


i w takich zamknie ramach 
ustrojowych, jakich pożądać 
będzie, w jakich wyrazić się 
zdoła zbiorowa jego wola, na 
tendencjach rozwojowych or- 
ganizmu narodowego oparta, 

Wprost z okresu wyzwo- 
lenia weszliśmy na granie 
Przełomu. 

Kryzys ekonomiczny ca- 
łego świata wyznaczył jego 
stawanie się nawet dla takich 
ócz, które niezwykły ` obser- 
wować drogi rozwojowe Ludz- 
kości. Dziś nawet maluczcy 
i „ubodzy duchem“ odczu- 
wają stawanie się Przemiany, 
Z pod łachmanów legendy 
konjunkturalności kryzysu wy- 
łaniają się płynne jeszcze za- 
rysy zmian strukturalnych 
w ekonomice i psychice spo- 
łeczeństw, 


Szkoła, jak należało, wy-| 
dziesięciolecia | żądnej zaliczki, 
kształtującą się zmianę w va-! 


przedziła «o 


Strajk w firmie „Scheibler i Grohman” 


Już onegdajszego popołudnia w kilku fabrykach, należących do Zjedn 


Grohmana”, wybuchł strajk 


Scheiblera i L. r 
Strajk nie objął 


U WRÓT NOWEGO R 


łokształcie stosunków społecz- 
nych, międzyludzkich, 

Na jej terenie zwyciężyły 
już dawno hasła szkoły pracy, 
szkoły twórczej, szkoły wspól- 
noty społecznej. Szkoły, która 
kształtować ma typ bojow- 
nika-pracownika, wzwyczajo- 
nego w drodze gromadnego 
współdziałania zakreślać i o- 


|siągać cele społeczne, wy- 


kwitłe ze źródła wewnętrznie 
odczuwanej : potrzeby cało- 
życiowej służby dla społe- 
czeństwa i państwa. 


GDYNIA, 31. 8.—W Gdyni wy- 
buchł strajk transportowców. Strajk 
objął marynarzy na okrętacu mor- 
skich i holownikach, robotników 
portowych, kranistów i warsztatow- 
ców, ogółem 2 tysiące ludzi. 


P *ot domagają si 
ma <żot ydy a 


pracy i płacy. 

WARSZAWA, 31. 8. — W dniu 
wczorajszym dyrekcja tramwajów i 
autobusów miejskich-  doręczyła 
wszystkim pracownikom, zatrudnio= 
nym w działach ruchu, pisma z wy- 
mówieniem dotychczasowych. wa: 
runków płac. Obecna umowa zbio- 
rowa wypowiedziana zostaje z dn. 
1 grudnia r. b., przyczem dyrekcja 
zapowiada na przyszłość system 
| wypłat w wysokim stopniu obniża- 
jący zarobki pracowników. 

Przedstawiciele związków zawo- 
dowych tramwajarzy oświadczyli, że 
zostali zaskoczeni nowemi warun- 
kami pracy, które spowodować mo- 
gą ostry konilikt. 

LWÓW, 31. 8.— Jak donoszą z 
Borysławia, przybyli tam przedsta- 
wiciele związków zawodowych, na- 


jwołując do rozpoczęcia strajku w 
¿przemyśle naftowym. 


Strajk objąć ma 10 tysięcy pra- 
cowników. 


| Wobec ogłoszenia pracodawców, 


że od 1 września płace zostacą ob- 
niżane od 14—30 proc., pracowni- 
cy wysuwają kontrpropozycje. 

STRZEMIESZYCEĘ, 31. 8, — W 
Strzemieszycach od 40 dni trwa 
strajk włoski w fabryce chemicznej 
„Strem*. Około 400 robotników 
przebywa na terenie fabryki. Zatarg 
wybuchł wskutek zamierzonej ob- 
niżki płac. 

KROLEWSKA HUTA, 31. 8, — 
Dziś odbyło się zebranie robotni- 
cze w Królewskiej Hucie. Robotni- 
cy uchwalili, że o ile do dnia 1 
września, godz. 13, nie otrzymają 


przystąpi do strajku. 


całych zakładów, 


czątek, tylko pewnej liczbie robotników. 


Odeszło od warsztatów około 3-ch 
—daie zgórą 8.000 pozbawionvch pracy robotni 


wobec 
bowiem dyrekcja firmy, 


tysięcy 


| Redakcja | administracja: ul. Plotrkowska M 
|. 


Marcowa ustawa o ustroju | o pomnażanie dotychczaso- 
szkolnictwa w Polsce, reali- wego dorobku. 
zując zasadę jednolitości wy- Lecz wielotysięczna armia 
chowania, dała ideowej treści nauczycielstwa polskiego, któ- 
szkoły polskiej oprawę moc-|ra tak chlubnie w krótkim 
ną, drogę szeroką, grunt pew- przeciągu czasu stanęła na 
ny dla rozrostu i realizacji. |wysokości zadania, zdumie- 
niem i podziwem napawając 
zachód Europy, jest gwa- 
rancją niezłomną utrzymania 
i rozwoju poziomu, osiągnię- 
tego w, dziele wychowania 
i nauczania młodzieży. 

Sytuacja finansowa pań- 


stwa zbyt silnie odbija się 


Zubożenie państwa i spo- 
łeczeństwa piętrzy na szkol- 
nym szlaku głazy przeszkód 
i piarg trudności. 


Mogłoby to nasirwać wiele 
obaw i trosk o utrzymanie 
wytkniętej linji rozwojowej, 


Przez Polskę płynie fala strajków 
Od zagłębia naftowego — do wybrzeży Bałtyku 


Groźba ostrego konfliktu w warszawskich tramwajach 


KROLEWSKA HUTA, 31, 8. — 
Zarząd Królewskiej Huty  wywiesił 
dziś ogłoszenie, w którem podaje 
do wiadomości, że z powodu trud= 
ności finansowych robotnicy nie o- 


czet poborów w dniit jutrzejszym, 

Prawdopodobnie zaliczki będą 
wypłacone na początku przyszłego 
tygodnia, 


0. W 


Narady w Bukareszcie 
Przedstawiciele Rzplitej na audencji 


u króla Karola 
BUKARESZT, 31.8. (PAT) Mi-,wi oraz odbył szereg rozmów 
nister Beck, w towarzystwie pos. |z osobami ze Świata politycznego. 
Szembeka, został dziś przyjęty Opinja publiczna przywiązuje 
w obecności premjera na specjal- | dużą wagę do tych rozmów. 
nej audjencji u króla Karola. Wieczorem pos. Szembek wy- 
Po audjencji min. Beck pozo-|dał obiad w poselstwie, w którym 
stał w Sinaja na śniadaniu. wzięło udział szereg ministrów 
W ciągu dnia wczorajszego |z premjerem rządu na czele 
min. Beck złożył wizytę premjero- 


—— —— 


Awantury przed otwarciem Reichstagu. 


W związku z otwarciem Reichstagu dokonała policja w Berlinie 


cała załoga huty|licznych aresztowań. Na zdjęciu powyższem widzimy dwie z licz- 


nych scen ułicznych, jakie się tam rozegrały. 


oczonych Zakładów 
wprowadzenia w bieżącym tygodniu redukcji 


ludzi, co w zestawieniu ze 


86. — 
Redakcja przyjmuje interesantów w godz. 5—7 wiecz. 


OKU SZKOLNEGO 


trzymają dalszych zaliczek na po. | 


ki 


Tel. 101-99 Rok [|| 


na warunkach bytu i pracy 
tej „armji cywilnej”, niezna- 
|jącej okresu pokoju. 

Jeszcze zamało znajduje 
nauczycielstwo zrozumienia j 
przychylnego ustosunkowania 
|rodziców dziatwy szkolnej 
dla postulatów szkoły. 

Zbyt nikłą i niewystarcza= 
jącą w minimalnym nawet 
stopniu jest opieka nad szkołą 
ze strony społeczeństwa i, 
| szczególniej, samorządu miej- 
skiego i wiejskiego. 

Lecz te rzeczy muszą uleń 
zmianie na lepsze, —na niektó- 
rych odcinkach tych spraw 
już ulegają. 

Wiele jest szkół, wiela 
jest miejscowości, w których 
rodzice, dzieci i nauczyciel- 
stwo tworzą jedną wielką 
śrupę społeczną, współdzia- 
łającą świadomie i celowo w 
dziele budowy podstaw kultu- 
ralnych i gospodarczych no 
wej Rzeczywistości. 

Zmienia się tam stosunek 
samorządu do szkoły, zmie 
nia. się stosunek Á 
stwa, Najbliższe łata przy” 
nieść więc mogą zmianę sto* 
sunku i — skarbu państwa, 

Rok obecny jest ostatnim 
rokiem przypływu wielkiej 
fali nowych uczniów, Ostat- 
nim więc nadmiernego obar* 
czania nauczyciefi wielką licz- 
bą dzieci Rok przyszły, pod 
tym względem przynajmniej, 
|będzie rokiem zmiany na 
lepsze. 

Karol W. Pietrasiaka 


$ « * 

Witając, w dniu dzisiej: 
szym do nowej pracy stające 
Nauczycielstwo i młodzież 
szkolną, chcemy podkreślić, 
że sprawom szkoły i wycho- 
wania „Nowy Dziennik Łódz- 
ki” szeroko otwiera swe la- 
m 


Y Nietylko od święta chce- 
my mówić o sprawach, po- 
trzebach i niedomaganiach 
szkoły, lecz, doceniając całko- 
wicie jej rolę i znaczenie w 
życiu społeczeństwa “i pań- 
stwa, będziemy stale do 
spraw nauczycielstwa, rodzi» 
ców i młodzieży powracali 
i sprawom szkoły polskie 
służyli. 

Redakcja, 


Przemysłowych „Karola 
zarobków. 
w przezornem wyrachowaniu, obniżyła płace — na po* 


rajdach w „Widzewskiej Manufakturze"; 
ków. Szczegółu na stronie 3-ej dzisieiszego numeru, 


—— 


ae 


===" zm  — A |. 


NIEMIECKI 


NOWY DZIENNIK ŁODZK! — 1 wrzesnia 155% f. 
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MINISTER WOJNY -- GROZ] 


Nowe przesunięcia w wewnętrznej polityce Rzeszy 
| Papen złoży deklaracię programową 


RZYM, 31. 8.— Boloński dzien- 
nik „Resto del Carlino* drukuje 
wywiad swego korespondenta z mi- 
nistrem Reichswehry gen. Schlel- 
cherem na temat niemieckich żądań 
rozbrojeniowych. 


Niemcy domagają się—twierdził | mentarna zamierza 


gen. Schleicher — zdecydowanego i 
szybkiego rozbrojenia. Już dziś na- 
Jeży stwierdzić, że winę za ewentu- 
alne rozbicie się konferencji roz- 
brojeniowej ponoszą te państwa, 
które sprzeciwiają się równoupra- 
wnieniu narodów w kwestji osiąg- 
nięcia pełnego bezpieczeństwa. (?) 

Na pytanie, jakie konsekwencje 
wyciągnie rząd niemiecki w razie 
odrzucenia jego żądań oświadczył 
gen. Schleicher: 

„Rząd niemiecki nie weźmie 
wówczas udziału w konferencji roz 
brojeniowej, a co będzie to ozna- 
czało dla Ligi Narodów, każdy wie. 
Po wycofaniu się z konferencji roz- 
brojeniowej rząd niemiecki zapew- 
ni bezpieczeństwo państwa na innej 
drodze, skoro okaże się to niemo- 
żliwe w drodze rokowań między- 
narodowych“, 

BERLIN, 31. 8.—Dzień wczoraj- 
szy przyniósł częściowe wyjaśnienie 
sytuacji politycznej. Było ono nie- 
spodzianką i większość kół parla- 
mentarnych zaskoczona została 
przedewszystkiem błyskawicznym 
komunikatem rządu, nadeszłym z 
Neudeck, a stwierdzającym zupełną 
o ap między prezydentem 

zeszy, a gabinetem. Z komunikatu 
wynikało, że kanclerz miał już w 
kieszeni dekret, upoważniający go 
do rozwiązania Reichstagu, zanim 
ten zebrał się na pierwsze posie- 
dzenie. 

Lecz już podczas przemówienia 
zgrzybiałej Klary Zetkin, przyjmo- 
wanego lodowsiem milczeniem ca- 
łej izby, z wyjątkiem jej kolegów 
frakcyjnych, w kuluarach parlamen- 
tu kursować poczęły nowe sensa- 
cyjne wieści, otrzymane z Neudeck. 

Prezydent Reichstagu Göring 
wystosował wczoraj do Hindenbu r- 
ga telegram z prośbą o natych- 
miastowe udzielenie audjencji no- 
wemu prezydjum parlamentu Rze- 
szy. Hindenburg nie odmówił, 
lecz oświadczył, że 
szłym tygodniu zamierza powrócić 
do Berlina i wówczas 


rzyjątego zwyczaju przyjmie pre- |i zdobycia jak największej ilości 

podli eichalagu u siebie. atutów przed ostateczną rozgrywką. 
BERLIN, 31.8. (PAT) Odrocze- Kanclerz Papen, wedle 

nie Reichstagu stworzyło krótką | poinformowanych, dążyć będzie ze 

przerwę, którą zarówno rząd Rze-|swej strony do skrócenia okresu 

szy jak i obecna większość parla- | niepewności, 

wykorzystać tym celu wysłał on do pre- 


dla wzmocnienia swoich pozycji zydenta Reichstagu, Góringa, pi 


smo żądające zwołania plenarne 
posiedzenia jeszcze w ciągu 


sier | godnia. 
Na posiedzeniu tem kanclerz |ciwko rządowi 


tagu do tjawnienia swych zamia. 
w. 

O ile większość wystąpi prze- 
ma nastąpić roze 


ma się zjawić ze wszystkimi mini- | wiązanie Reichstagu. 


strami i osi deki ę 
gramową. ten sposób kanclerz 
prognie zmusić większość Reichs- 


Niemcy fortyfikują granice wschodnie 


Sensacyjna nota rządu 


Rzeszy 


Herriot wraca do Paryża 


BERLIN, 31.8. (PAT) — United! PARYZ, 31.8. (PAT) Dyrektor 
Press donosi z Paryża, że rządjgabinetu premjera Hetriot'a, Alp- 
niemiecki, ża pośrednictwem fran-, hand, wyiechał dziś do Cherbour- 
cuskiego ambasadora w Berlinie,‘ 
Francois Poncet, wystosował do 
rządu francuskiego notę, wysuwa- 
jącą żądania w. sprawie równo- 
uprawnienia militarnego Niemiec. 

Rząd Rzeszy domaga się rów- 
nouprawnienia zbrojeń oraz prawa 
umacniania fortyfikacyj na swych 
granicach zachodnich i wschod- GDYNIA, 31 sierpnia. (PAT.)— 
nich. Dziś zapadł tu wyrok w procesie 

BERLIN, 31.8. (PAT) Według| 13-tu oskarżonych z O.W.P., uzna- 
Biura Conti w doniesieniach z za-|jący winnymi oskarżonych: Wacła- 
granicy, w których jest mowa |wa Ciesielskiego, Bernarda Piepera, 
o wystąpieniu niemieckiem, mają- | Alojzego Sobczaka, Jana Hoffmana 
cem na celu uzyskanie dla Nie-| Józefa Massowa, Adama i Alfonsa 
miec zrównania zbrojeń, chodzi, Sampłowskich, Pawła Lomnitz i 
widocznie o niedyskrecję. Franciszka Szopińskiego — że w 

Sam fakt wydaje się prawdzi-|dniu 10.VII, na stadjonie w Gdyni 
wym, jednak w obecnej chwili nie| podczas zlotu Sokoła tz 


daje się on ani spradzić, ani wy-|w ulicznem skupieniu, dopuszcza- 
jaśnić w szczegółach. jąc się napadu na policję. Sąd ska- 

PARYZ, 31.8, (PAT) Doónoszą |zał Ciesielskiego na 1 rok więzie- 
z SŁ Pierre: na wyspę Guernesey 
przybyli tu dziś rano premjer Her- 
riot, angielski min. s. z. Samuel 
oraz ministrowie Chantemps i 
Meyer. Ministrowig byli owacyj- 
nie witani przez iejscową lud- 
ność. Herriot udął się na grób 


ga, celem zawiadomienia premjęra 
o demarche rządu Rzeszy. 


Wyrok w procesie gdyńskim 


przeciw działaczom z O. W. P. 


nia, Piepera na 1 rok c. więzienia 
Sobczaka na 1 rok więzienia, Hof- 
mana i Massowa po 7 miesięcy wię- 
zienia, Adama i Adolfa Sampłow- 
skich, Lomnitza i Szopińskiego po 
6 mies. więzienia. Poza tem uznaje 
się winnym oskarżonego  Ciesiel- 
skiego, za wyrządzenie zniewagi 


nacz. wydz. bezpieczeństwa komi-! ` 
| Jeszeze kwestja 


sarjatu skazano dodatkowo na 3 
miesiące więzienia, tak samo Sob- 


Nasz przedstawiciel 
na Górnym Sląsk 


T OE | 


Na przedstawiciela Polski w miłe- 
szanej komisji dla Górnego Sląska 
mianowany został radca prawny 
M. S. Z. Leon Babiński, którego 
zdjęcie dajemy wyżej, 


czaka. Prokurator zapowiedział a- dyrekcji kolejowej 


pelację. 
— 12 


Nowy zamach na pociąg 
‘japońskiego generała Honję 4 : 


Wiktora Hugo. 

Zapytany przez dziennikarzy 
w sprawie noty rządu niemieckie- 
go dotyczącej reorganizacyj Reichs- 
wehry, Herriot odmówił jakich- 
kolwiek wyjaśnień, z uwagi na to, 
że nota przybyła na Ouei d'Orsey 


w przy-ļw czasie jego nieobecności. 


Z notą tą zapozna się premier 


w myśl dziś w Cherbourgu. 


Klara Zetkin otwiera Reichstag. 


Walki z partyzantami nie ustają 


PARYŻ, 31 sierpnia. (PAT.). — | Charbinem partyzanci chińscy za- 
Partyzaci chińscy usiłowali wczoraj | trzymali wczoraj pociąg. „W walce, 


około Dajren wykoleić pociąg, wio-|jaka się wywiązała, kilku podróż-| 


zący generała Honjo, dowódcę |nych zostało zabitych. 
wojsk japońskich, który odegrał W Kwirynie 200 żołnierzy man- 
wybitną rolę w walkach w Man-|dżurskich, zbuntowawszy się, za- 


dżurji. Obsługa pociagu walczyła z |biło swego dowódcę uciekając z, 


„ w Gdańsku. 


WARSZAWA, 31.8, PAT. — 
Jak się dowiadujemy ostateczna 
decyzja w sprawie przeniesienia 
dyrekcji kolejowej w Gdańsku za- 
padnie dopiero po powrocie z ur- 
lopu p. ministra Komunikacji inż, 
A. Kühna. 


Śmiertelna owacja. 

RYGA, 31 sierpnia. (PAT.). — 
Przedstawienie jednej ze sztuk pa- 
trjotycznych w łotewskim kąpieli- 
sku Oger miało tragiczne zakoń- 
czenie. Mianowicie po skończonem 


partyzantami około 40 minut, zmu- | bronią i amunicją, po uprzedniem | przedstawieniu rozentuzjazmowana 


szając ich do ucieczki. 
Również na 12-ym klm. przed 


podłożeniu ognia pod koszary, 


Sowiecko-francuski pakto nieagresji 
Rosja zabezpiecza się w Europie 


Moment otwarcia pierwszego posiedzenia Reichstagu z najstarszą 
wiekiem posłankę Klarę Zetkin. ód 


WIEDEN, 31 sierpnia. — Or- 
gan wielko-niemców „Wiener Neu. | 
este Nachrichten* / zaniepokojony 
jest rokowaniami francusko -rosyj- 
rras w sprawie paktu o nieagre- 


sji. 
Wiadomości, które przedostały 
się nazewnątrz, wskazują na to, iż! 
rokowania te przekraczają znacznie 
ramy paktu o nieagresji. Dotyczą 
one zarówno spraw finansowych, 
jak i gospodarczych. | 


30-letni- Franciszek Kiełbik 


bart, poznali się w czasie wojny 
z bolszewikami, w której brali u- 
dział jako lotnicy, : 

Po powrocie do Łodzi przyjażń 
obydwu zacięśniła się. Gdy Kiełbik 
zawarł związki małżeńskie — nie 
zakłóciło to przyjażni i Cybart na- 
dal bywał częstym gościem w mies 
rose Kiełbika przy ul. Leszno 


Wczorajszego wieczoru Kiełbik 


przyszedł do mieszkania ©harta 


Unja sowiecka gotowa byłaby 
do ofiar, jakich dotychczas nie 
przyznawała nikomu. 

Jeżeli układ francusko-rosyjski 
dojdzie do skutku, to wypadek ten 
nada nową postać sytuacji euro- 
peiskiej. Skutkiem jego będzie silna 
deprecjacja układu berlińskiego, po- 
zycja zaś Francji w Europie środ- 
kowej i wschodniej dozna poważ- 
nego wzmocnienia. 

"O 


$ ij(Gdańska 135) niezwykle zdener- 
rówieśnik jego, Józei Merceli Cy- | wowany. ? y 


Cybarta w domu nie było. Od- 
rzucając propozycję domowników 
nieobecnego, ażeby zaczekał, na 
powrót przyjaciela, Kiełbik wyszedł 
nu zbieg ulic Gdańskiej i Anny 
gdzie oczekiwał nadejścia Cybarta, 
cô nastąpiło dopiero około godz. 
11 ej. Między przyjaciółmi wywią- 
zała się kłótnia. Przechodnie, któ- 
rzy zatrzymali się, w związku z 
tym incydentem, słyszeli jak Kiet- 
bik wyrzucał Cybariowi, że uwiódł 


publiczność uniosła na rękach re- 
żysera sztuki, Jedna z osób, nio- 
sących reżysera, potknęła się o ka- 
mień, a reżyser upadł na bruk tak 
nieszczęśliwie, że pękła mu czaszka. 
Reżyser zmarł. 


GdddzddzEddGE 


UDZIELAM LEKCJI 
GRY 


na skrzypcach 


oraz korepetycji. 
Wiadomość: ul, Wólczańska Ne 139, 
lewa ofic. m. 16, 


Cherchez la femine 


Mord na tle zazdrości 


Uwodziciel zastrzelił zdradzonego przyjaciela 


mu żonę, poczem wydobył z kie 
szeni duży klucz od bramy, zada- 
jąc mim rywalowi szereg ciosów 
w głowę. Zlany krwią Cybart się- 
gnął po rewolwer i celnym strza* 
lem w serce położył napastnika 
trupem. > 

Zabójca wręczył broń nadbie 
gającemu policjantowi, z którym 
poszedł do X komisarjatu. 

Lekarz pogotowia nałożył Cy* 
barlowi opatrunek, poczam zabój- 
ca zostat osadzony w areszcie do 
czasu wyjaśnieaia sprawy- (p) 


=. NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 1 września 1932 r, 3% 
o 


Scalenie eszeliucyj administracyjnych 
jest ochroną źródeł podatkowych 


Lo zyska na refor 


Sprawa pozostawienia samorzą- 
dowi łódzkiemu egzekucji admini- 
stracyjnej została dlań ostatecznie 
załatwiona niepomyślnie. Z dniem 
1 października wszelkiego rodzaju 
świadczenia pieniężne, powstałe z 
tytułów publiczno-prawnych, a nie 
niszczone przez obywatel dobro- 
wolnie, będą ściągane w trybie ad- 
ministracyjnym przez władze skar- 

we. 

Przypominamy sobie, że nieda- 
wno w podobny sposób władza 
egzekucyjna została odebrana ka- 
som chorych. Owczesne zarządze- 
nie była wywołane stosowaniem 
niedopuszczalnych praktyk przez 
organą egzekucyjne kas chorych i 
niemożnością opanowania ich przez 
zarządy kas. Obęcnie — pod inne- 
mi wprawdzie auspicjami — kończy 
się proces scalania egzekucji admi- 
nistracyjnej w ręku jednej władzy, 
którą — według- obecnego stanu 
prawnego — będzie władza skar- 
bowa. 

Zadna instytucja ani władza pu- 
bliczna nie będzie posiadała orga- 
nu egzekucyjnego dla ściągania 
przypadających jej należności pu- 
bliczno-prawnych. Dobrowolne u- 
iszczanie należności na podstawie | 
doręczonych obywatelom nakazów, 
wezwań płatniczych i t. p., będzie 
się nadal odbywać w kasach tych 
instytucyj. Dopiero nieuiszczenie 
należności, pomimo zastosowania 
prawem przepisanych środków o- 
strzegawczych, czyni tyluł wyko- 
nawczy dojrzałym do egzekucji. 
Taki tytuł wykonawczy przechodzi 
do rąk władz skarbowych. 

Dla samorządu większych miast, 
posiadających bardziej rozbudowany 
aparat administracyjny oznacza to 
utratę prawa egzekwowania należ- | 
ności nietylko swoich lecz i przy- 
padających innym instytucjom czy 
urzędom, a przekazanych samo- 
rządowi do egzekucji. Egzekucja 
należności obcych dawała samo- 
rządowi zawsze pewien dochód, 
wprawdzie częstokroć niewielki, je- 
dnak pokrywający w pewnej części 
koszt utrzymania organów egzeku- 
cyjnych. W kosztach egzekucji mie- 
szczą się wydatki rzeczywiście po- 
niesione przez organ egzekucyjny 
w stosunku do osób trzecich i 
oplaty, obliczane według pewnej 
taryfy czy tabeli. Otóż opłaty te 
nietylko pokrywają koszty utrzy- 
mania organów egzekucyjnych, ale 
nadto są źródłem dochodów fiskal- 
nych skarbu czy samorządu, Wszy- 
stko ta samorządowi terytorjalne- 
mu odpada, 

Usiłowania skłonienia władz 
sentralnych, by zechciały skorzy- 
stać z ustawowego prawa wyjątko- 
wego potraktowania trzech wiel- 
kich, miast — Warszawy, Łodzi i 
Lwowa — nie odniosły skutku. O 
tem mieliśmy częste sprawozdania, 
informujące o postępie starań, o 
poszczególnych stadjach interwencji 
it. d. Natomiast nie spotkaliśmy 
oświetlenia nowego stanu rzeczy 
z punktu widzenia gospodarczych 
interesów i to zarówno płatników 
danin i świadczeń pieniężnych, ja- 
koleż samorządu, 

Niewątpliwie, odebranie samo- 
rządom prawa autonomicznej 
kucji własnych należności publicz- 
no-prawnych będzie odczute dotkli- 
wie, Daniny, ściągane w drodze 
egzekucji, przewyższają w okresie 
kryzysu znacznie wpłaty dobrowol- 
1e. Stąd też dogodną rzeczą jest 
mieć możność bezpośredniego wpły- 
wu na aparat egzekucyjny. Wybór 
czasokresu, tempo i intensywność 
egzekucji zależne są wtedy od po- 
irzeh samorządu. Te bieżące po- 
trzeby są zatem „miernikiem. Nato- 
miast egzekucja, wykonywana przez 
osobę trzecia — władzę skarbową, 
nie będzie miarkowana bieżącemi 
potrzebami tej czy innej władzy, 
której świadczenie się należy. Bę- 
dzie ona kierowana przez władze 
zentralne z punktu widzenia ogól- 
nej polityki skarbowej raństwa. Na 
pierwszem miejscu będą ię lesh 
potrzeby skarbu państwa. To jest 

qtpliwe i to jest też motywem 


(Wodnym Rynku, 


przewodnim reformy, motywem 
słusznym, ponieważ wykonanie bud- 
żetu państwowego jest konieczno- 
ścią pierwszorzędną, gdyż od niej 
zaleźna jest niewzruszalność walu- 
ty. Niedobory budżetowe samorzą- 
dów czy innych instytucyj prawa 
publicznego są niewątpliwie złem 
wielkiem, ale poważniejszy deficyt 
budżetu państwowego grozi kala- 


strofą gospodarczą. Z rugiej zaś |k 


strony, kompresje w budżecie pań: 
stwowym, zaspakajającym  najdo- 
nioślejsze i najszersze potrzeby pu- 
bliczne, są o wiele trudniejsze do 
przeprowadzenia, niż w budżetach 
innych związków prawno-publicz- 
nych. 

Interesy płatników danin i świad- | 


Ostatnio, jak donosiliśmy w 
Zjednoczonych Zakładach Przemy- 
słowych K. Scheiblera i L. Groh- 
mana wynikł ostry konflikt wobec 
+prowadzenia obniżki zarobków. 

Konflikt ten, wobec zdecydo- 
wanego stanowiska dyrekcji zakła- 
dów, zakończył się porzuceniem 
przez robotników pracy. 

Onegdaj, od godziny 1-ej po 
poł, odeszli od warsztatów robot- 
nicy przędzalni na Księżym Młynie, 
w liczbie 1.200 ludzi, 

Jednocześnie wybuchł strajk w 
przędzalni scheiblerowskiej przy 
obejmując 800 
robotników. , 

Z „uderzeniem godziny piątej, 
kiedy nadeszła pora opuszczenia 
fabryki, wyszło na ulicę tylko kil- 
ku robotników. Pozostali strajku- 
jący, zarówno kobiety, jak i męż- 
czyźni, pozostali na salach fabry- 
cznych. Wyszły również te robot- 
nice, które miały w domu male 
dzieci. Wszyscy pozostali: robotni- 
ce i robotnicy spędzili noc obok 
warsztatów. 3 

Strajk przybrał tak modną dzi- 
siaj formę włoskiego strajku w 
„Hortensji“, gdzie — jak wiadomo 
— strajkujący przez kilka tygodni 
przebywali w obrębie zakładów. 

Onegdajszego wieczoru, wobec 
pozostania robotników na salach 
fabrycznych rodziny strajkujących 
zaczęły gromadnie przybywać 
przed fabryki, z pożywieniem dla 
strajkujących. 

Przybyli tam również przedsta- 
wiciele władz policyjnych, oraz 
skonsygnowano silne patrole po- 
licji, jednakowoż, wobec spokojne- 
go przebiegu strajku, patrole poli- 
cyjne zostały coinięte i zatrzyma- 
no tylko posterunki. 

O godzinie 9-ej wieczór rożpo- 
częła się w gabinecie Scheiblera, 
w biurze głównem, konferencja, z 
udziałem dyrektorów Kokelego 
Jekla i Stelcicha. 

Konferencja trwała do godz. 
1 w nocy, 

a a dyrektorzy Ko- 
keli. Stelcich i Jekel rozpoczęli 
konferencję z dyrektorem Lasetfem, 
Strzik wskutek nieporo- 
zumienia? 

Dyrektor Kokeli, zapytany o 
stanowisko firmy, oświadczył, iż 
strajk jest wynikiem nieporozu= 
mienia, albowiem nie chodzi o 
obniżenie , zarobków, wszystkim 
zatrudnionym, lecz o wyrównanie 


czeń niewątpliwie zyskują wiele na 
reformie. Przyczyną mnogość i róż- 
norodność świadczeń pieniężnych. 
Przedewszystkiem podatki, Po woj- 
nie we wszystkich krajach powstała 
wielka różnorodność podatków, 
wybieranych z jednego często źró. 
dła w różnej formie z coraz to 
innego tytułu. Nawet w Anglii, tym 
klasycznym kraju jedynego podat- 
u, potrzeby wojenne, a potem 
wzmożone potrzeby zubożałego 
skarbu państwa wytworzyły różno- 
rodność swiadczeń podatkowych 
obywateli. Stąd wielka 
zów płatniczych, wystawianych w 
różnych okresach roku i na różne 


sumy, 


Dalej — różnorodność władz 


Jak informują przedstawiciele 
strajkujących — zalarg wynikł z 
powodu wyraźnego obniżenia płac 
w stosunku do wszystkich bez wy- 
jątku robotników. 

Zdaniem robotników wyrówna= 
nie płac rozumieć można tylko w 
ten sposów, iż obniża się płacę 
zarabiającym powyżej pewnych u- 
stalonych norm, gdy natomiast ro- 
botnicy, otrzymujący zarobki poni- 
żej pewnej normy, winni uzyskać 
podwyżki, W zakładach firmy 
„Scheibler i Grohman“ jest bardz” 
znaczny procent robotników, któ 
rych zarobki są minimalne, pew- 
ne kategorje robotników zara- 
biają n. p. od 8 zł. tygodnio- 
wo. Tymczasem, mimo rzekome- 
go wyrównania zurobków, nikomu 
płac nie podwyższono, pozorne 
zaś wyrównanie polega na niejed- 
natowem obniżeniu zarobków: 
pewnym kategorjom robotników 
obniżono płace o 15 proc, innym 
o 20, 25, czy też 30 proc. nie- 
którym zaś robotnikom obni- 
ża się zarobki o 45 proc. 

Zdaniem przedstawicieli straj- 
kujących — dyrekcji zakładów cho. 
dzi o obniżenie płac wzorem 
wszystkich małych przedsiębiorstw 
zarobkowych, które osiągają ko- 
rzyści tylko z jaskrawego wyzysku 
robotników, Delegaci strajkujących 
uważają, iż zakłady przemysłowe 
tak polężae, jak „Scheibiera i L. 
Grohmana”, mogą egzystować bez 
uciekania się do sztuczek, któremi 
operują różne drobne hande!zs ". 

Najlepszym dowodem tego jest 
fakt, iż zakłady te prosperują mi- 
mo, iż jak dotąd zarobków ud r. 
1928 nie obniżały, 


Reakcja firmy. 


W związku z wybuchem straj- 
ku w przędzalniach na Wodnym 
Rynku i Księżym Młynie zarzą 
firmy nakazal, w wyniku nocnej 
konferencji, bezzwłoczne unieru- 
chomienie tkalni przy ul. Kiliń- 
skiego pod pozorem braku wątków 

Już od rana tkaczy nie wpusz- 
czono na teren fabryki, Zdziwieni 
tem robotnicy gromadzili się czas 
dłuższy przed bramą, którą wre- 
szole wysadzono. Jednak wobec 
wyraźnych zarządzeń dyrekcji — 
warsztaty pozostały nieczynne. 

Wczoraj przed południem zwo- 
łana została w iej sprawie konfe- 
rencja do inspektoratu pracy z u- 
działćm przedstawicieli tkaczy z ul. 


mie płac 


liczba naka- | 


ący ob 


wymiarowych, wysyłalących nakazy 
płatnicze w sposób nieskoordyno- 
wany, wytwarza stłoczenie wezwań, 
którym płalnik naraz podołać nie 
może. Zwłaszcza, jeżeli zbiegną się 
w okresie jego wzmożonej potrze. 
by wydatków gospodarczych, 

„| wreszcie pi zybywają inne 
świadczenia publiczno-prawne na 
rzecz instytucyj ubezpieczeniowych 
it d, których terminy płatności 
znów nie są skoordynowane z pła- 
tnością podatków, 

Sama przez się nasuwa się w 
tym stanie rzeczy potrzeba reformy. 
Drogą unifikacji podatków pójść 


| nie może; dowodem chociażby An- 


gja, Jeżeli zatem płatnik tylu wie- 
lorakich świadczeń publiczno-praw- 


ywatel? 


nych na wezwanie uiścić nie mógł 
i zmuszony był dopuścić do egze« 
kucji administracyjnej, niechaj przy- 
najmniej ta egzekucja zostanie zunf« 
fikowana. Niech ona będzie scene 
tralizowana, niech zbiegną się tam 
wszystkie tytuły wykonawcze, która 
płatnik będzie uiszczał w porządka 
i w czasie przez tę jedyną władzę 
wyznaczonym. Leży to przecież w 
interesie ochrony źródeł podatkoe 
wych. 

Inna rzecz, że właśnie w inte 
resie tej ochrony byłoby właście 
wem, zdaniem naszem, przekazanie 
tej egzekucji -organom samorządu 
terytorjalnego — gminom. Z jakich 
przyczyn — do tego powrócimy w 
numerze jutrzejszym. Tenax. 


8.000 robotników walczy o zarobki 


Strajkwprzędzalniachilokautwtkalni 


Zjednoczonych Zakładów Scheiblera i Grokmana 


__ Przedstawiciel zakładów zastrzegł 

się, iż w sprawie tej porozumieć 
się musi z dyrekcją, wobec czego 
konierencja, rozpoczęta o godz. 11 
min. 30, została przerwana i wy- 
znaczono drugi jej termin na godz. 
14 min. 30. 

W młlędzyczasie dyrekcja firmy 
zawiadomiła inspektorat pracy, że 
nie godzi się na udzielenie 
tkaczom urlopów wobec podję- 
cia strajku na przędzalni, niewia- 
domo bowiem jak długo potrwa 
strajk przędzalników, zaś urlopy 
zostały rozplanowane w ten spo- 
sób, iż odpoczywać mieli robotni- 
cy wzajemnie się zazębiających ze- 
społów w ten sposób, aby w cza- 
sie urlopów cała fabryka nie była 
unieruchomiona. 

Konierencji w sprawie likwidacji 
strajku w ciągu dnia wczorajszego 
nie organizowano. 

Okupacja fabryki przez strajku- 
jących nie została zniesiona. Ro- 
botnicy trwają na stanowiskach. 

Dla możliwie dokładnego zapo- 
znania się z sytuacją, zwróciliśmy 
się o opinje do związków przemy- 
słowych. 


Do poziomu cennika, 
który — nie obowiązuje. 


Jak z opinji tych wyniką — 
znaczna większość zatrudnionych 
w omawianych zakładach robotni- 
ków otrzymywała stawki wyższe 
pomad normę cennika umowy, 
wygasłej 2 maja r. b., o 20 a na- 
wet do 30 proc. (?) Obecna za- 
tem obniżka zarobków ma na celu 
powrócenie do poziomu cennika, 
który zresztą nikogo nie obowią- 
zuje. 

Nie jest wykluczonem, iż fir- 
ma będzie próbowała wpro- 
wadzić nowe cenniki, po upły- 


Zdaniem ster przemysłowych 
sfrajk robotników w' firmie „Schei- 
bler i Grohman” jest nierozsądny, 
albowiem sytuacja obecna jest 
tego rodzaju, że administracja za- 
kładów nie będzie mogła uwzględ- 


nić postulatów robotniczych, Jeśl 
zatem strajkujący nie godzą się 
na propozycje firmy, wówcza% 
spodziewać się można, iż fabryki 
scheiblerowskie będą wnierucho« 
mione przez czas dłuższy. 

Tyle— przemysłowcy. Są pew: 
ni siebie. Uważają, iż — zasobni 
w kapitały przetrwają każdy strajk 
tysiąckroć łatwiej, niż skazane na 
skrajną nędzę masy strajkujących, 
Rozumowanie to jest równie pros 
ste, jak też znrazem nieludzkie, 


Społeczeństwo winno poprzeć 
strajk. 


Możemy stwierdzić od siebie, 
iż mieudanie się strajku schel- 
blerowskiego leży w interesie 
„Sfer gospodarczych* Łodzi. 
Jest w interesie przedewszyste 
kiem samego przemysłu. 

Dyrekcji Z. Z. P. Scheiblera 
i Grohimana zależy w pierwszej 
linji na oberwaniu płac akordowe 
com, którzy — pracując na 3 lub 
4 dni w tygodniu, dokładają ostate 
nich sił, byle jaknajwięcej wypro« 
dukować. Wprowadzenie nowych 
[stawek zarobkowych, przy maksye 
mum wysiłku da minimum zarobe 
ku. Przegrany w tych warunkach 
„strajk otworzyłby szeroko wro» 
ta najskrajniejszemu wyzys= 
kowi bezbronnych warstw ro- 
botniczych. . 

Z tego społeczeństwo „zdaja 
sobie sprawę, dlatego strajk się 
przedłuży — całe społeczeństwa 
winno go poprzeć wszelkiemi roz- 
porządzalnemi Środkami. 


GJGOGEOGBEBEJ 
Pamiętajcie 
o inwalidach 
. wojennych! 


SSGROB 


Redukcje pracowników miejskich 
wobec zniesienia oddziału 


sekwestracyj. 


Kilkadziesiąt osób utraci zajęcie 


płac robotników, którzy zarabiali | Kilińskiego (przedstawiciele straj- 


nadprodukcją należałoby w tem |kujących w konierencji tej udziału| Jak już donosiliśmy z dniem |też na etacie miejskim. 
rozaaAeĆć robolaików petit nie wzięli) i dyrektora Kokelego: 1 października r. b. oddział se- tego, że zredukowanie prac 
akordowo, którzy przez wyrabianie ' przewodniczył okręgowy inspektor | kwestra y magistratu m. Łodzi, od mia rg jest ze 
większych ilości materjałów, niż pracy inż. Wojtkiewicz, zostaje zlikwidowany, a czynno- | znacznemi zgodnie z 
to było przy kalkulacji Peri Yit yz yi się m ści jego wykonywać heda P> Pe pia e pa i is 
ne, osiągają wyższe zaro! ruchomieniu warsztatów przez fir- e z jem 

Na pytanie czy dyrekcja pój- mę. / związku z tegoż AN- 
dzie na rękę strajkującym i na zaszła zre- parakera sid Bektreyea 


jak} 1 tor postawił wniosek, aby i racaw n ró 
długo zapowiada A, ir de robotten Z Bali. któr do-|dukowania za s ch tam łap tes ło 
Kokeli nie um odpo- iychczas nie po m zaw ają A i A o lu sekwestracyjnego. 
wiedzi 'lono automatycznie urlopów. będących na de, bądźl , - 
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W kraju Mongołów, bamów i demonów 


Tybet, który do niedawna 
był dla Europejczyka ę 
księgą, pełną niezbadanych taje- 
manic, od czasu Sven Hedina 
coraz częściej odwiedzany jest 
zarówno przez ekspedycje nau- 
kowe, jak też ciekawych po- 
dróżników. f . 
Dziwna rzecz: najlepszą i naj- 
gruntowniejszą książkę o tym 
kraju zawdzięczamy | kobiecie, 
Aleksandrze Dawid-Neel. Naj- 
bardziej nowoczesną zaś, na- 
wskroś subjektywną i politycznie 
dobrze informującą iążkę o 
Tybecie napisał jednak austrjac- 
ki malarz. Roland Strasser, p. t 
„W kraju Mongołów, Lamów i 
demonów”. , 

[nne książki o Tybecie prze” 


dy, |czarów i cudów. 


pełnione są opisami przyrody, 
sprawiają wrażenie, że kraj ten 
odosobniony od świata, nie bie- 
rze udziału w życiu, sam dla 
siebie tworzy swoją  historję, 
wysnqutą z zac ekiych CZASÓW, 
drzemiącą wśród pokrytych śnie- 
giem i lodem  niebotycznych 
zczytów. 

Dopiero z książki Strassera 
dowiadujemy się, że teren Ty- 
betu bynajmniej nie jest tak 


Wizyta wojennej floty 
polskiej w Sztokholmie. 


z oficjal- 
stolicy Szwecji 
floty wojennej 


eskadra polskiej 
składająca się z kontrtorpedowców 


„Wicher* i „Burza* oraz łodzi 
podwodnych „Ryś”, „Wilk* i,Zbik*, 
Dowódca eskadry komandor Józef 
Unrug (którego widzimy na naszej 
fotografji) udał się na ląd celem 
złożenia szeregu wizyt oficjalnych. 


bardzo zamknięty 
i dków, jakich widowni 
zamkniętą | wypa: Azji 7 


* |to nic nadzwyczajnego, 
('_ |i nic niebezpiecznego. 
; |nastąpiła najniespodzianiej 


Księga niezbadanych tajemnic 


i odci od ciekaw: 
m4 jest | da p U belgi 


a , że kraina ta została 
porwana w wir rewolucji, której 
ogniskiem jest czerwona Rosja, 
że należy ona wraz z Afganista- 
nem i Persją do państw buforo- 
wych, mających bronić Indyj 
przed wpływami bolszewizmu. 
Niepostrzeżenie bowiem wtar$g 
nęły tu już od szeregu lat wpły- 
wy Rosji sowieckiej i lamaizm 
zmieszał się z komunizmem, 
tworząc jakiś dziwaczny konśglo- 
merat wierzeń, haseł i praktyk. 
Na granicy Tybetu cywilzacja 
brata się z prymitywem, mater- 
jalizm rosyjki z askezą wyznaw- 
ców Buddy, szara codzienność 
z tajemniczością niezrozumiałych 


wał w: ków, ale przy- 
bywszy do Tybetu, nie zdołał 
oprzeć się tajemniczemu uroko- 
wi lamaizmu, Wstąpił do klasz- 
toru prastarej sekty, w którym 
mieszkał zwalczany przez niego 
czarownik. Ksiądz katolicki zo- 
stał duchownym buddyjskim i za- 


wśród demonów i czarowników. 

Tybet bowiem jest terenem, 
na którym łączy się czysty bud- 
dyzm z czarną magją, rozpo- 
wszechnioną w całej Mongolii. 
Przytem od wielu lat trwająca 
wojna domowa w Chinach, a 
obecnie wojna z Japonią, rozpę” 
tała najdziksze okrucieństwo i 
wyśgnała z kraju duchownych 
buddyjskich, otoczonych dawniej 
czcią niemal boską, i pełniących 
władzę monarchów. Wszyscy oni 
znaleźli schronienie u Japończy- 
ków. 


Strasser widział, jak asceta 
tybetański w temperaturze 35 
stopni niżej zera, siedząc nagi 
na śniegu, popadł w ekstazę, 
podczas której pot grubemi kro- 
plami ściekał po jego bezna- 
dziejnie brudnem ciele, 


kończył swe życie, jako Lama, |k 


historję opowia- |nie wie jeszcze o wypadkach, 
kia złafodarzo które ciężko zaważą na szali 
katolickim, który długo praco-| Tybetu, gdzie ścierają się wpły- 


wy rosyjskie z angielskiemi. 

Wade wcielenie Buddy w 
Mongoli, Hutuktu, będący na 
usługach rosyjskich, nieubłagany 
wróć zaprzyjaźnionego z Angli- 
kami Lamy z Lassy, został za- 
mordowany przez własną eskor- 
tę w drodze powrotnej z 


inu. 
Dalaj Lama rzekomo wypo- 
wiedział wojnę Chinom, co 
wprawdzie w niczem nie wpły- 
nie na los tego państwa, ale 
spowodowało już wrzenie w 
Monfgolji rosyjskiej, wyznającej 
lamaizm. 3 

W ten sposób Mongolja i 
Tybet, do niedawna zapomniany 
i nieznany nikomu zakątek ziemi, 
może stać się już w krótkim 
czasie nowem ośniskiem zapal- 
nem, z którego szerzyć się bę- 
dzie „burza nad ją”, coraz 
iej ogarniająca sfery inte- 


Strasser, pisząc swoją książkę, | resów państw europejskich. 


Niesamowite przeżycia młodej kobiety 
Jedyny wypadek w medycynie 


nawet bez pomocy lekarskiej, a|— rzekł łagodnie na 


zupełnie do dżdżownic.. Prze- 
biły sobie same z wnętrza ujście 
przez skórę brzuszną i tak wy- 
dostały się na światło dzienne. 

Opanowana strachem i wstrę- 
tem, kobieta zemdlała, 

Ale okazało się i w - 
padku — pisze dr. Posselt, — że 
ciało i organizm ludzki odniosły 
wspaniałe zwycięstwo nad cie- 
kawym i niezrozumiałym wybry- 
kiem robaków, Powstała przez 
nie rana rychło się zabliźniła, 


Czytający niżej opisane wy- 
darzenie musi posiadać bez- 
względnie silne nerwy. W razie 
przeciwnym, niech raczej zanie- 
cha i wogóle tego nie czyta. 
Publikujemy to wydarzenie je- 
dynie dlatego, gdyż jest ono w 
dziedzinie medycyny dotychczas 
bezprzykładne. 
tym jedynym w swoim ro- 
dzaju wypadku chorobowym opo- 
wiada lekarz z Insbrucku, dr. 
Adolf Posselt, na łamach „Szwaj- 
carskiego Tygodnika Medycz- 
nego”, j 
Zupełnie zdrowa 32-letnia ko- ` 
bieta spostrzegła pewnego dnia! 
na skórze brzusznej małą wy- 
pukłość, Dr. Posselt uznał to 
jako chorobę pępka i skonstato- 
wał, że z powodu małej luki w 
oponie brzusznej, przecisnęły się; 
na zewnątrz trzewia. Uznał, żej 


Straszliwy wynalazek wojen- 
ny obywatela amerykańskiego, 
Rosjanina Barłowa, oddany przez 
niego — w celach, ideowych i 
w założeniu swojem podobno 
humanitarnych w ręce Sowietów, 
nie przestaje być w prasie nie- 
meza przedmiotem sensacji. 

w Barłow powrócił dopiero 
co z Sowietów, dokąd wyjeżdżał 
w lipcu. 

Plany nalazku przedsta- 
wił tam podobno sowieckiemu 
sztabowi generalnemu i specjal- 
nie uformowanej komisji tech- 
nicznej. Posługując się tak wy- 
mownym argumentem, jakim jest 
znajdujący się w ich rękach 


a także 
Ale oto 
bu- 
dząca wstręt komplikacja. 

, Skóra nad pępkiem stawała 
się codziennie cieńsza i cieńsza, 
aż wkońcu równała się kartce 
papieru, a następnie powstał w 
skórze mały otwór: otworzyła 
się zatam wolna droga z jamy 
brzusznej, Ku swemu najwięk- 
szemu ździwieniu spostrzegła 
owa kobieta, że z jej wnętrza 
wyłaziło jakieś wstrętne roba- 
ctwo: oto wydostało się naze- 
wnątrz 5 robaków, podobnych 


kobieta owa jest dziś zupe ie 
zdrowa i nie poznać po ni 


ej, 
wogóle, iż przeżyła coś tak bar-ļsi 


dzo strasznego. 

karz insbrucki dr. Posselt, 
który zajął się szczegółowo owym 
wypadkiem, twierdzi stanowczo, 
że czegoś podobnego w medy- 
cynie jeszcze nie było,a wypad- 
kiem owym zainteresował się już 
szereg powag lekarskich. 


Torpeda powietrzna czy... kaczka 
prasy niemieckiej? 


wynalazek, Sowiety postawić 
mają rzekomo dalekoidące pro- 
pozycje rozbrojeniowe na luto- 
wej konferencji w Genewie. Zo- 
bowiązano podobno Barłowa do... 
odjęcia kroków u rządu SŁ 
jednoczonych, w celu skłonie- 
nia Ameryki do wspólnego wy- 
stąpienia z Sowietami na roz- 
brojeniowej konferencji. 
wynalazek Barłowa, 
oddany w ręce Sowietów, ma 
istotnie tę straszliwą destrukcyj- 
ną wartość, o jakiej mówi wy- 
nalązca, niewiadomo. 
jednak jest istotnie lazcą z 
prawdziwego zdarzenia, Już w 
czasie światowej wojny znalazły 


Nan- | ©! 


Barłow |dwóch do 


NA-TE GIĘZKIE CZASY 


ŻYCIE URZĘDNIKA, 


Życie urzędnika jest fak 
flet. Gdy zatknie się jedną 
dziurę, to zaraz powstaje druga, 


NIE ZASKOCZYŁ GO. 


— Słuchaj, muszę cię ostrzec 
Uważam to za swój obowiązek. 
Twoja żona cię zdradzał 

— Taaa 

— Mogę ci nawet wymienić 
nazwiska wszystkich jej wielbi- 


— Iluż ich jest? 
— Dwóch 


= R 6 się wybrał, Sam 
wiem o trzech... 


PRAKTYCZNY HODOWCA. 

— Kupiłem sobie trzy pary 
gołębi pocztowych i trzy pary 
papug mówiących. 
Po co, czy chcesz założyć 
zwierzyniec? 

— Ami mi się śni, chcę je 
poprostu skrzyżować. 

— Skrzyżować gołębie pocz- 
towe z papugamil? 

— A tak — aby, gdy zabłą- 
dzą, mogły zapytać o drogę... 


NO TAK.. 

Na lekcji rysunku uczniowie 
mają narysować z pamięci za- 
środę gos ale bez 
wzoru, 


Zagroda Bolka by niezłe 
w al a DOLT 
— Zapomniałeś jednej rzeczy 
uczyciel, 


Bolek nie wie o co chodzi, 
— No pomyśl, co znajduje 
na każdym domu, — Bolek 
odpowiada zdziwiony, 

— Przecież długu hipoteczne- 
go i renty Banku Rolnego nie 
można narysować. 


zastosowanie miny jego konstru- 
kcji, któremi zniszczono wiele 
niemieckich łodzi podwodnych. 

Jego „torpeda powietrzna”, 
którą szachować mają obecnie 
aż cały świat, niszcząca 
w: na odległość w promie 
niu 1500 kilometrów (1), może 
być podobno tak dokładnie kie- 
rowana, że odchylenia od celu 
dochodzić będą zaledwie do 2 
kilometrów. 

Prasa niemiecka, która jak 
dotąd jest nę) poz źródłem tych 
sensacyjnych i groźnie brzmią- 
cych informacyj, wyraża wątpli- 
wości, czy wynalazek Sawa 
mógłby być w Sowietach zreali- 


onąćby miały,. od 
czterech miljardów 
dolarów (lll) 


Istotnie, że wygląda to wszyste 
ko mocno fantastycznie, 


Ya... A 


uszom. Ale Illona spytała po| Jedni spuścili oczy, drudzy ru: 


„daga kobieta“ 


NOWELKA. 


lona siedziała w  licznem 


gronie swych oddanych przyja- strzegł intonacji wyrazu „praw- 


ciół, Właściwie nie wiedziano, 
czy była wdową, czy rozwódką; 
mieszkała tu od pół roku w ład- 
nej willi, była bogata i nieza- 
leżną i z tego prawdopodobnie 
powodu mężczyżni ubiegali się 
o jej towarzystwo, 

Raz w tygodniu wydawała 
przyjęcie, na którem bywali sami 
panowie z rozmaitych kół towa- 
w miny artyści, byli oficerowie, 
zubożali arystokraci i inni, Czuła 
się wśród nich wyśmienicie, jak- 
by monarchini wśród swych pod- 
danych, a to z teśo powodu, że 
mie było między nimi ani jed- 
nego, któryby w rzadkiej chwili 
samnasam z nią nie wyznał jej 
PIR AĆ Gd je 

yla nà i aną ko- 
bietą w calej dzielnicy, a mimo 
to — opinia jej byla ni la- 
komana. , Zaden z iei wielbiciel 
mógł ę, po- 
siadał jakieś łaski, tę 


da ł JĄ 
OP lloca była dziś znów najmil- | dymu 


da 1 losodyń, 


przeciąża dłuższego czasu mog- 


s | ani jednego, któryby mnie praw- 
dziwie nie kochał. 
nie mylę? 


brznie i panowie — jedni zado- 


«inoi panowie, jak to w |likierv, 


Nagle, pośród rozmowy, padło 


am imię „ 4 
rzekł młody, 


stwierdzić, niema śród was dy Godiva", 

— To szczególne 
zblazowany arystokrata, ludzie 
byli dawniej o wiele obyczaj- 
niejsi, niż dziś, a mimo to żadna 
przyzwoita kobieta, w rodzaju 
tej madame Godivy — bo mimo 
wszystko była ona przyzwoita — 


nie odważyłaby się w obecnych 


Wszak się 
Żaden z zebranych nie do- 
dziwie”, przeto każdy pospie- 
szył pono iej. 
— mak widzę, nie popełni- 


jam omyłki. Spodziewam sić, | czasach przejechać konno przez 
moi przyjaciele, że się na was | miasto — naga, 
nie zawiodę. Po tej genjalnej przemowie 


Temi słowy zakończyła ze- |lllona nagle umilkła, Zdawała 
się nad czemś rozmyślać i przy- 
patrywała się bacznie każdemu 
ze swych gości. Ą A 
co pani myśli o tem 
Pani, jako jedyna tu prz - 
wicielka płci pięknej? — padło 
pytanie. 

Ililona rozejrzała się, poczem 
rzekła: 

— Nie zgadzam się z waszem 
mniemaniem, moi owie. 
aczego? Prosimy o do- 
wódy! — zawołano, 

— Sama dostarczę dowodu— 
odpatła spokojnie Ilona, — Nago 
przez miasto jechać nie modę, 

eciwiłaby się temu polici 

aby tego dowieść, ukażę 


woleni, drudzy nie — opuścili 
śościnny salon. 

, Od tego czasu zaoy tygod- 
nie. Wszyscy zapomnieli o tych 
wieleznaczących słowach Illony. 
Wszyscy — prócz niej, 


* = 


Punktualnie, jak zwykle, zna- 
Jeżli się o. i dziś w jej 
salonie, Na dworze srożyła się 
burza, lecz tem milej była w o- 

ua į komnacie, Raees byld 

ardzo ożywiona. Oczy ony 
błyszczały z zadowolenia; sie- 
działa w białej, prostej sukni, | sprz 
kte wyśmienicie uwydatniała | Ale, 
jej ksztalty i, puszczając kółka się tu, w waszem gronie, zupeł- 
z papierosa, wała nie nieubrana, 

swym gościom kawe i nalewała c ile się na to 

Zebrani nie 


a. 


Oczywiście, 
wlasnym | padli w ali 


raz wtóry: 
— Zgadzacie się? 


mienili się, inni próbowali po 


kryć zmieszanie papierosem. 


Obecni pośpieszyli wyrazić |Illona musiała się wstrzymywać, 


swą zgode. 

— Dobrze, proszę mi wyba- 
czyć, że was na chwilę opu- 
szczę — rzekła wychodząc. 

astąpiła pełna napięcia chwi- 

la. Panowie rozmawiali szep- 

tem, komunikując sobie z nie- 

dwnznacznym uśmiechem najróż- 

norodniejsze uwagi o „cnotliwej 
Illonie". 

Po chwili do pokoju weszła 


Iilona, płaszczem. Roz- 
mowy „zapanowała śmier- 
telna cisza, 


— Może panowie tymczasem 
zmienili swe mniemanie? Czy 
ciągle zgadzacie się? 

= Ani jeden z oliecnych nie 
zmienił swego mniemania, Każdy 
wyrażał zgodę. 

Powoli jednak zmieniła się 
sytuacja. Obecnym mężczyznom 

e uszedł uwagi zimny, pogard- 
liwy wzrok tej kobiety, ita 
patr na nich, I do- 
szli przekonania, że nie ma 


się na to. 


wą niepewność. 


aby nie wybuchnąć pogardliwym 
śmiechem. 

— A więc, moi przyjaciele— 
przemówiła — dałam wam do- 
wód, którego żądaliście, Ale jed- 
nocześnie okazało się co Sebo, i 
o czem mówiłam ki tygodni 
temu. Ani jeden z pośród was 
nie kocha mnie prawdziwie, 
to jest miłością, jak ją pojmuję 
ja i każdy normalny człowiek. 
Każdy z was chciałby nazwać 
mnie swoją, ale ani jeden nie 
zaprotestował przeciw temu, że- 
bym zjawiła się nago pośród 
was wszystkich. Nazwę przeto 
wasze uczucie po imieniu: jesi 
to chuć, połączona z lubieżno- 
ścią. „Jednocześnie muszę pe 
nom objawić, źe za tydzień wy 
je ziś był wieczór po 
żegnalny. Bądźcie zdrowi! 

Ilona odwróciła się i opw 
ściła pokój, nim którykolwiek 
z mężczyzn zotavil pd wiedzieć. 
Zjawiła się ojówka, aby to 


iół tak kosztem. 
jaciół tak małym S 


Be. 241. z NOWY DZIENNIK ŁODZKI — t 


STRAJK NĄ WIDZEWIE 


Przed — i za murami zakładów — Tłumy strajkujących na uli- 
cach — Komisja strajkowa obozuje na podwórzu fabrycznem — 
Strażacy, policjanci »Widzewa”—Robotnicy nie mają nic do stracenia 


Niezwykły widok przedstawia o- Chodniki prowadzące od Wódnego licji utrzymać s r 
beenie ulica Rokicińska oraz jej | Rynku, skwery i t. zw. alejki, = do brany anadan Pad TIEN 
przecznice, szczególnie w pobliżu | pelniają strajkujący oraz ich rodzi- rządzenie, aby nikt nie zatrzymywał 
zakładów fabrycznych „Widzewskiej | ny. Tłumy robotników zwiększają |się przed fabryką. Tłumy ruszają, 
Manufaktury“, się w miarę — jak zbliżamy sę do maszerując to w jednym, to w dru- 

Zwraca przedewszystkiem uwa- | zakładów fabrycznych, zaś przed gim kierunku, nie oddalając się je- 
ge znaczna liczba patrolującej w tej |samą „Widzewską Manufaktwrą* z | dnak zbytnio od terenu fabrycznego, 
dzielnicy policji pieszej i konnej. trudem udaje się skonsygnowanej Z niecierpliwością oczekują u- 


Wrzesień 


1 


Czwartek 


kazania się obozujących 
stronie parkanu robotników, Log" 
rym żony i rodzeństwo przynoszą 
obiady. 

Kilka minut przed 12-tą drzwi, 
wiodące do fabryki, otwierają się, 

Próbuję przedostać się na dzie» 
dziniec, lecz drogę zasiępują mi 
członkowie straży ogniowej, pełnią» 
cy już tradycyjnie rolę policji „krós 
lestwa widzewskiego”. Strażak-„poe 
liciant widzewski*:— pan do dyrek= 
cji? —proszę bardzo. 

Co? do delegatów fabrycznych? 
Nie można, zakazaneł 

Po chwili jednak ukazują się 
delegaci fabryczni, przedstawiciele 
strajkujących robotników. Odbiera« 
ją oni paczki jedzenia dla swych 
towarzyszy i odnoszą je adresatom, 

Zebrani przed fabryką robotnicy 
grupują się wokoło swych przede 
stawicieli, wiodąc namiętnie dysku» 
sje, Po chwili rozchodzą się... Kos 
rzystam z okazji, aby odbyć króte - 
ką rozmowę z dwoma delegatami, 
Jeden z nich przewodn. komitetu 
strajkowego chętnie udziela mi in» 


Dalt: 1dsiego Op. 
Jutro: Stefana Kr. W. 
Długość dnia: 15,42 
Ubyło dnła: 2.33 


— — 


Z DNIA NA DZIEN. 


„Herbaciane” oszczędności 
Antypracownicze poczynania ojców miasta 


godzą w tradycją uświęcone prawa świata pracy 


Magistrat łódzki, z racji swego |kasą miejska. W tym roku sezo |pracownikom przywilejów, które 
politycznego nastawienia, obiecy- nowcy, ze swych trzydniówek, | mają charakter prawa naturalnego. 
wał warstwom pracowniczym i ro- muszą opłacać i ten haracz. Racje Rozumiemy konieczność OSZCZĘ- 
botniczym naszego miasta znaczną węglowe przepadły. Pracownicy | dzania. Wiemy jednak, jak wie- 
poprawę bytu na tych przynaj- nie mają już obecnie prawa do|dzieć o tem powinien i magistrat, 
mniej terenach, które leżą w zas cukru, a co więcej zabroniono na-| że oszczędność kierowana być 
kresie jago bezpośrednich kompe- | wet picia herbaty, dozwolonego | musi według pewnych zasad, któ- 
tencyj. Intencje były, wysiłki nie-|w wielu instytucjach nawskroś ka. | rych rzestrzegać należy. 
jskie również, rezultaty jednak są pitalistycznych. „Merbąciany* wydatek nie jest 
wręcz przeciwne temu, czego ma» Rzecz oczywista, że kapitał nie |chyba warunkiem Koniecznym dla 


Nasze westchnienie, 


| znów my, Jaste, Franki, Zosie, 
Gdy szkolnej pracy nastał czas, 
Thoćby.. ach. strasznie nie chciaa-ło się— 
Do „budy” maszerujem wraz... 


Wspomnieniem jeno brzmią wakacje, 
łróżaować wiecznie — przecież śrzech, 
Kujemy znowu deklinucje, 

Jlstorję i regulę trzech... 


| chcielibyśmy najgoręcej s 

Niech piękny czas wakacyj trwa — 

ak szkolay rok — dziesięć 
miesięcy, 

dauka zaś — miesięcy dwala. 


HOPLA. |gistrat kazał się spodziewać w ro- | będzie drzemał, a z satysfakcją | uzdrowienia budżetu miasta Łodzi. formacji dia „Dziennika Łódzkiegu* 
pram Zo ku 1927. rozpocznie wyścig © odbieranie — prosząc o poinformowanie szero+ 
g i > 
MAŁY FELJETON. Już w 1929 roku, kiedy to ma-; kiego ogółu pracowniczej i robote 


gistrat obecny rozpoczął roboty 


A 
P na 3 dni w tygodni ił 
rzedślubne porady. ; ygodniu przejawiło 


się po raz pierwszy silniej nieza- 1 4 33 ` 
Nie znam dokładnie statystyki j dowolenie robotników, nadmienić Poradnia przedślubna rozwija SIĘ 


wizyt w łódzkiej poradni przed-;zaś wypada, że nie był to rok ianie i i 
ślubnej, lecz wyobrażam sobie, | kryzysowy; przeciwnie — był to) Łodzianie interesują się stanem swego 


niczej Łodzi o walce, jaką toczy 
blisko sześciotysięczna rzesza robos 
tnicza „Widzewskiej Manufaktury” 
o najelementarnie sze warunki bye 
tu ludzkiego. 

Do wtorku b. tygodnia obozo: 


jak cenne usługi oddaje ta insty-|okres ciągłego przeliczania 2-ch zdrowia walo pod gołem niebem na tes 
iucja kandydatom do stanu mał. |miljonów dolarów na walutę pol- i - ? - renach fabrycznych „Widz. Man.* 
żeńskiego, ską, co wynosiło około 20 miljo- Miejska poradnia przedślubna, Z liczby tej olbrzymią więk-|około 3 tys. robotników i robotnie, 


ra aret Perje saken fra aa o [da pe aea erag reko reii Aan 
a t i kosznych | posiadaniu kasy miejskiej. się początkowo z z G b ] 2 
śade wydać wita łka 09: e Sumę tę przeznaczono na bu- zycie obecnie coraz ke soraio zpena e pora- 
ia lekorska, mająca orzec, dowę domów robotniczych, Za- popularność, o czem świadczy | dni znaczną większość stanowią 
deskiy oai deze? dub jej” mierzenia zrealizowano—jednako- | stały wzrost liczby pacjentów | chrześcijanie, ; 
nie stoją na przeszkodzie w po- |woż — robotnika w domach tych | poradni. < " | „Jak wykazały badania — 
stawieniu swych stópek na ślub-|szukaćby trzeba ze świecą. RE A re ta poza ir, lawe 0? tj Dod aghi noriak 
ny ie ? licznych, którzy zaryzykowali, afs cja, z jaką personel poradni przechodziła choroby wenerycz- 
ż Me malej ważną rolę odgry- | nie słać płacić należności za ko- odnosi "się do bywali, którzy ne, wiele osób przechodziło in- 
walaby n. p, poradnia, w której | morne, wyrzuca się o kilka kilo- zwracają się o porady, Od ni-|ne choroby. i : 
przyszły małżonek mógłby się do-|metrów za miasto, do domków kogo Es kk om sii j OE O ogol | are jn 
AREN, zys- | drewnianych. owodu osobistego, nikt również | nym kandydatów do s nu. mał- 
vr ate lub Ekri ua pieri Pomysł z domami robotniczemi | nie ponosi żadnych opłat, niko- żeńskiego świadczy fakt, iż tyl- 
zą kolejkę przy redukcji. należy zatem uważać za niezupeł-|go się nie rejestruje, 3 ko w dwudziestu dwuch wypad- 
3 Dlaczego z poradni korzysta |nie szczęśliwy, w każdym razie Poradnia istnieje w Łodzi od [kach lekarz poradni, dr, Skusie- 
więcej mężczyzn, niż kobiet, — ¿posunięcie to nie zdobyło ojcom|lat trzech. Początkowo „liczba | wicz, zezwolił bez zastrzeżeń na 
nie wiem, Jest to dowód, że płeć |miasta popularności wśród mas zgłoszeń była tak mała, iż no- pivo MARANER w jra 
i niej pat a obo- | robotniczych. szono się z zamiarami zwinięcia | wypadku, ategorycznie zastrze 
ze Fnałżeńskie. niż obiety. Polityka magistratu, a zwłaszcza | tej placówki, która w zasadzie się przeciw zawieraniu małżeń- 
Czego jednak szukają w niej niektóre jej posunięcia, nie zawsze jest niezwykle pożyteczną. stwa wobec ciężkiej choroby 
ludzie żonaci, zawodowi kawalero- | zasługują na uznanie nietylko ro- Jeszcze w ciągu całego r. ub. | wenerycznej pacjenta, W pozo- 
wie lub przysięgłe stare panny? ;botników, lecz ; „pracowników, | zgłosiło Kado poradni zaledwie aż Agi z 
ł te ostatnie. Stary ka-|o których—zdawałoby się—magi- 89 osób, gdy już w pierwszej |zezwoleń na zaw. - 
śą - możę chce się bezpłatnie strat dba więcej (domy na Polesiu). [polowie r. b., t j, w okresie od |stwa z mniejszemi lub większe- 
i bezimiennie przekonać, co o je-| Innych lat nie potrącana sezonow- ,stycznia do czerwca włącznie, |mi zastrzeżeniami, 
go grzechach młodości sądzi le-|com 2 proc. z zarobków na rzecz poradnia udzieliła porad 172 
karz. Natomiast u starych panien, | Funduszu Bezrobocią, płaciła to' osobom obojga płci. 
o których zwiędły wianek nikt 
już w szranki stawał nie będzie — 
a które zapylają, czy mogą „ewen 


ne dae ™ wie- Skandal w łódzkim świecie „gospodarczym” 


Przeżyli oni kilka b. ciężkich nocy, 
bowiem dyrekcja fabryki uniemo- 
żliwiła robotnikom przebywanie na 
salach, pod szopami lub w innych, 
bardziej chronionych przed wpły» 
wami  atmosferycznemi miejscach, 
Kilkanaście razy musiano wzywać 
pogotowie ratunkowe do przeby« 
wających na terenach fabr. kobiet, 
które uległy poważnemu zasłabnięe 
ciu lub przeziębieniu. 

Obecnie komitet strajkowy uch. 
walił, aby na posterunku pozo- 
stali wyłącznie delegaci fabr, 
oraz członkowie mitetu 
strajkowego, razem— przeszło 
sto Ary ktacje mięż 

ne pertraktacje zy ro 
botnikami a dyrekcją fabryki obeca 
nie się nie odbywają ponieważ dys 
rekcja postawiła jako „conditio Sie 
ne qua non* żądanie opróżnienia 
terenu fabrycznego przez ko- 
mitet strajkowy; na co repre- 
zentanci strajkujących robotników 


Lan, się dla Iwiej części robotników 

r z Znany kupiec i przemysłowiec pay sani po Sa San 
Pożegnanie SE ge Zbiegł zagranicę z trzystu tysiącami złotych * tpgpdniegłodowaj Smiei zał 
puszańs ego - Wczoraj rozeszła się po mieście | sporo” gotówki i wspólnie ze szwa-|wanych przez Laskera, ucierpieli |wykazywanej przez robotników „W, 


związku z rozpoczęciem |naszem wiadomość o niebywałym | grem swoim uruchomił fabrykę przy | również lokatorzy domu przy ulicy|M.* w obecnej tak ostrej walce o 
A Asra Kas P Chorych, skandalu, jaki miał ostatnio miej- |ul. Zakątnej. ' Zielonej 48, którzy chętnie poży- |swój byt, sowę a jeszcze pe 
ugenjusza Ło dzzańakie go, trzy- sce w sferach kupiecko-przemysło- Już po ogłoszeniu upadłości, |czali fabrykantowi po kilka tysięcy przewodniczącego komitetu straj 
miesięcznego bezpłatnego urlopu |wych w Łodzi. wykorzystując swoje stosunki i wzg. | złotych. ki . |Wego, że mimo nędzy panującej 
— wczoraj odbyło się pożegna- Okazało się mianowicie, że zna- | dobrą opinię, zaczął Lasker poży- Zarwani są również robotnicy wśród wraith Ra raay, pa 
nie ustępującego dyrektora przez |ny w łódzkich sierach handlowych |czać na prawo i lewo. Oszust miał | fabryki Laskego i jego szwagier, od |nie przynoszą aege A a ny 
zarząd Związku Pracowników |kupiec i przemysłowiec, 57-letni kredyt dość rozległy, albowiem fakt którego oszust wyłudził kilkadzie- | skromne pożywienie > zaje 
Instytucyj Ubezpieczeń Społecz- | Szulim Lasker, zbiegł z Łodzi w | wspólnego uruchomienfa fabryki ze | siąt ty sięcy złotych na zakupienie |cego pod gołem niebem ss u 
nych i przedstawicieli. ogółu pra- | niewiadomym kierunku, narażając |szwagrem dawał niejaką rękojmię większej ilości bawełny „po taniej |strajkowego, odejmi e pe za 
cowników. cały szereg osób na wielkie sttaty, |jegn wypłacalności. > cenie“. i 7 | dzieciom "e ra y 
Od dnia dzisiejszego obo- sięgające ogółem 300.000 zł. Tymczasem onegdaj stwierdzo- O ucieczce oszusta powiadomio- ori dla La „ którzy je Na 
wiązki dyrektora Kasy Chorych | Szulim Lasker, doniedawna współ- |no, że Lasker sprzedał swoje mie-|ne zostały władze śledcze. wspólnych interesów wa 
w Łodzi pełni zastępczo dr, | właściciel składu manufaktury „La-|szkanie przy ul. Zielonej 48 — i 
Erazm Samborski. sker i Lando*, przed paru tygod- przepadł bez śladu. 


i i è kontakt ze lacymi 
R d d 4 : niami zbankrutował, ukrył jednak Poza szeregiem finansistów, zar W dacie przy li. Somalia o u COR ER 
uda pogodzua, Se Teodor. rebon aii "Sio; | aa wzajemnego papar= 
NA : o oz EOS a 
Przed pięciu tygodniami Elek- Dzieci oza kolejk ten, wobec o elongo zakoścnia, ne Ale dny gt jra 
kap gę kore by ki p è wodowało, iż Grabowski pad 2x puszczono od rana do = 
Rady Pabianickiej 2 wecfi zale- ZA zarządzenie kas choryci SER warunkach mate- |niež personelu ; 
í i asā - ğ a 
ma zuyty paa Otea, © wy. [oala aby, dzieci i młodzie |stwierdzenio przez lekarza cho o Wezorai 36-letni Teodor Gra- |. Charakterysiyezne, 2e. w myst 
f i - że się malry ub |roby za! | u h > ~ ; Pe i 
= ER akh iE e paa hah spra- |zaswiadezeniem szkoły oraz jest|ku szkolnym lub u dziecka, mie- e gres iego otwarciem, pea ga nie a 
wę regulowania należności za ubezpieczona — była przyjmo- szkającego wspólnie z pes £ ca _ kroków arepe 
prąd załatwić pomyślnie iz dniem 'wana przez lekarzy poza ko- |uczęszczającewi „do ekok za- gót r stwier- ak 
wczorajszym ulice miasta zostały ; lejką. wiadomiona została odnośna 


oświetlone, Jednocześnie Kasa Chorych szkoła. 


Popow E 


„Tak, wielmożny sądzie!” 
Kazimierz Pachołek ponownie skazany 


Nr: 241: 


Magistrat wystawiony na licytację 
Finansowe troski Aleksandrowa 
Kryzys w życiu gospodarczem | wnież, które w czasie lepszej 


. . . 

na dalsze 24 lata więzienia odbił się ujemnie nietylko na |koni zaangażowały się 
; > ara finansowem instytucyj |w kosztowne inwestycje, których 
Onegdaj, jak już za owiada- | Wobec  uprawono)enionzźgo ny zostanie do więzienia w £ó-|i zakładów oraz osób prywat- |utrzymanie obliczone było na 
liśmy, odbyła się w Kaliszu roz- į wyroku dożywotniego ciężkiego | rach Świętokrzyskich. nych, lecz również na gospodar-|podstawie wpływów  podatko- 

wa przeciw członkowi bandy |więzienia — oba ostatnie wyro- W rozmowie z rodziną, po |ce poszczególnych samorządów |wych. 
Fózeła Pachotka skazanemu przez |ki zostały pochłonięte wyrokiem | wyroku, skazany oświadczył, że we, Tymczasem w ciągu lat ostat- 
sąd dorąźny kaliski na dożywot- |sądu dorażnego, jest mu wszystko obojętne, albo- czególnie źle pod tym wzglę-|nich położenie miast pogarsza 


dem przedstawia się sytuacja sa- 


i i dzie już długo żył. 
biai ait e zaljęz morządów młodych a i tych rő- 


się stale wobec okrojenia bud- 
Hon do ostatecznych granic, 

zmniejszenia się wpływów 
" | podatkowych, 


ie ciężkie więzienie, 20-letnie-| W ciągu najbliższych dni 
mu Kazi ierzowi Pachołkowi. |Kazimierz AE a przewiezio- 

Rozprawa oneśdajsza doty- 
czyła specjalnie dwuch spadam, 


w których atare api odegra ź > - Obecnie dowiadujemy się, że 
imierz Pachołek, ianowi- 1ono miast licytowanych zwię- 
sia: usliowaneśo zabójstwa post Z ręwolwerami dużego kalibru Z zmie ME 


sandrowa, 


Łuczyńskiego i usiłowanego za- UE powoda AA 


bójstwa właścicielki sklepu -Mar- 


Cztery wozy „uciułanego”* węgla 


szlowej. 

Oskarżony przyznał się do wi- 
ny, odpowiadając zrezygnacją na 
odnośne zapytania „Tak, wiel- 
możny sądzie”. 

W rezultacie Kazimierz Pa- 
chołek skazany został za usiło- 
wanie zabójstwa post, Łuczyń- 


Walka ze złodziejami kradzionego węgla 


Około godziny 24-ej, w nocy 
z 20 na 30 b. m, na szlaku kole- 
jowym Witonja-Gawrony, w powie- 
cie łęczyckim, do wagonu, wypeł- 
nionego węglem, wskoczyli dwaj 


sterunku P. P. w Witonii, nie zwa- 
żając na to, iż wobec biegu pocią- 
gu może wpaść pod koła — na 
widok złoczyńców przeszedł przez 
kilka wagonów i zaskoczył obyd- 


wu złodziei przy pracy. 

Na widok lufy rewolweru zło- 
czyńcy nie myśleli o oporze. Po- 
sterunkowy zrewidował kieszenie 


Człowiek z przeszłością 


5 miesięcy więzienia za nieudane włamanie 
Gdy prokurator pisze „curriculum vitae* 


karalność oskarżonego, skazał go 
na 5 miesięcy więzienia. 


skiego na 12 lat ciężkiego wię-|osobnicy, którzy zaczęli Śpiesznie 
zienia, za drugą zaś zbrodnię —|wyrzucać duże bryły węgla na lor. 
również na 12 lat ciężkiego Konwojujący iąg posterun- 
więzienia. kowy Witkowski Franciszek z po- 


stanął przed sądem grodzkim w Ło- 
dzi. 
Sąd, z uwagi, na swegoczesną 


Wykańczanie budowy gmachu DOK. 
i koszar 31 p. Strz. Kaniowskich 


Jak się dowiadujemy — w 
najbliższym czasie ukończone |wkrótce budowa koszar 31 pułku 
będą roboty przy budowie gma- | Strzelców Kaniowskich u zbiegu 
chu sztabu O. K, Nr. 4, Ukoń-|ulic Zakątnej i 1t Listopada. 
czona również będzie budowa Od strony ulicy Jerzego utwo- 
ostatniego skrzydła gmachu do-|rzony zostanie przy gmachu 
Woes przy ul. 11 listopada |D, O. K. skwer. 
nr, 83, 


Józef Wlazło, mieszkaniec wsi 
| Wiskitno pod Łodzią, w r. 1920 
dokonał napadu rabunkowego, za 
co skazany został na 12 lat cięż- 
kiego więzienia. Na zasadzie amne- 
i stjl sąd okręgowy zmniejszył mu 
karę do lat 9-ciu, sąd apelacyjny 
| zaś—do lat sześciu. 

W r. 1926 Wlazło wyszedł na 
wolność i przez czas dłuższy nie 
przypominał się władzom sądowym. 


W dniu 15 lipca r. b. Wlazło 
żostał spostrzeżony przed drzwiami 
Friedy Braun, przy ul. Miljonowej 
19, gdzie usiłował dokonać włama- 
nia. 

Spłoszony przez sąsiadów Wla- 
zło wpadł do mieszkania Rozenów, 
wyskoczył przez okno, następnie 
f zaś wbiegł do mieszkania niejakiej 

arge gdzie ukrył w sienni- 

u łom i wytrychy. 

` Sąsiedzi Frydy Braun powiado- 
/ mili policję, informując, iż włamy- 

wacz ukrywa się w jednem z mie- 
szkań. 

Kiedy policja, przeszukując po- 
szczególne mieszkania, wkroczyła 
do pokoju Jankowskiej, Wlazło 
znowu wyskoczył oknem. 

Po karkołomnym pościgu zło- 


— 


Mściwy wieśniak 
Usiłował spalić sołtysa 


Onegdajsześo wieczoru, około Władze policyjne stwierdziły, 
godziny 9-ej, sołtys wsi Dębe, |iż usiłowanego podpalenia do- 
gminy Masłowice, powiatu ra- konał gospodarz ze wsi Dębe, 
domszczańskiego, spostrzegł, iż na Ludwik Tkaczyk, który miał do 
słomianym dachu jednej z szop | sołtysa pretensje, iż otrzymał 
pełzają płomienie ośnia. | gorszą działkę órunlu w wyniku 

Sołtys wraz z rodziną przy- | przeprowadzonej komasacji, Soł- 
stłąpił natychmiast do gaszenia | tys Balcerek był członkiem rady 
pożaru, który też wkrótce stłu- | scaleniowej. | 


5 i iaf. | miono. Tkaczyka aresztowano. 
aiet zóstał ujęty na ul. Słowiań Na dachu szopy PER 

5 f zostały szmaty i wata, napojone - —— 

Wczoraj 46-letni Józef Wlazło R 


prawa 


inkasowania 
polecając mu, aby kierował loka- 


Prawdziwe kwity z fałszywym komórnego, 
podpisem 
Słowiński pełnił swoje sfunkcje 


Ukarany administrator domu aint Gam si” Ae 


28-letni Kazimierz Słowiński|ulicy Rokicińskiej 10. Właściciel |r. ub. Od tej chwili nie zdarzyło 
był administratorem domu przy|posesji nie udzielił Słowińskiemu |się, aby jakiś lokator przyszedł | 


i z komornem do właściciela domu 
| Łodzian nie można zamyka 


Interpelowany w tej sprawie 
Słowiński narzekał na ciężkie cza: | 

w tureckiem więzieniu 
Złodziej uciekł z aresztu przez sufit 


sy, wskutek czego lokatorzy nie 

chcą płacić. ? 

Po rocznych wyczekiwaniach 

właściciel OSA Jakób Kowalski, 

P M że: sam zaczął domagać się zapłaty 

btw czyz PCR zaległości, Lokatorzy zaprezento- 

«2660 pa wabiaz e wali wówczas Kowaiskiemu kwity 

ki olwiek sata sw ego zaj , więźniami nie int fe, Jasin- oświadczając, iż należności sti- 
wobec czego postanowił utrzy-|ski wyłamał onegdaj kilka dese. - s”, : 

mywać się z fachu złodziejskiego, | w ie celi w której się znaj-| Kowalski stwierdził, iż podpisy 

Jasiński grasował przez czas|dował, przeszedł na mały stry-|S4 podrobione. Okazało się, że 

dłuższy po okolicznych miejsco- |szek, stąd wydostał się na dach | Słowiński sam inkasował komorne, 


torów z komornem wprost do 


„gospodarza”, 


mi zwyczajami, panującemi w 
areszcie, oraz wobec stwierdze- 
nia, iż w porze nocnej nikt się 


mienne płacą. 


zatrzymanych osobników i jedne- 
mu z nich zabrał rewolwer typu 
„Fromer*, drugiemu zaś rewolwer 
typu „Belg”, cal. 7.65. 

Policjant zabrał również zło- 
czyńcom dokumenty, zamierzając 
powierzyć obydwu zatrzymanych 
posterunkowi policyjnemu na naj- 
bliższej stacji. 

Tymczasem w pewnej chwili 
jeden z zatrzymanych złoczyńców 
zeskoczył z wagonu i znikł w ciem- 
nościach nocy. Drugi złodziej zo- 
stał odstawiony o posterunku 
policyjnego w Witoniji. 

Jak wynikało z dokumentów — 
zatrzymanymi byli: 24-letni Feliks 
Szczepański, mieszkaniec wsi Pod- 
czachy, powiatu  kutnowskiego, 
oraz Wilanowski Jan, ze wsi Mro- 
czyny, powiatu kutnowskiego. Wi- 
lanowski zbiegł, 

Po przesłuchaniu Szczepańskie- 
go stwierdzono, iż „uzbierali” oni 
cztery wozy węgla, który miał być 
następnie przewieziony do Kutna, 
lub też rozsprzedany po niższej 
cenie w pobliskich wsiach. Kra- 


jdziony węgiel został przez władze 
Również zakończona będzie kolejowe skonfiskowany. 


nia zaciąćniętych przez Magi- 
strat, u osób prywatnych, zobo- 
wiązań, komornik I rewiru sądu 
grodzkiego w Zgierzu zajął ru- 
chomości magistratu m. Aleksan- 
drowa, jako to meble i kasę 
ośniotrwałą. 


Ze Związku Akade- 
mickich Kół Łodzian. 
Związek Akad. Kół Łodzian 


AE ględ k k 
e względu na zbliżający s 
początek roku rw i 
nasze ao raza a jne dla 
maturzystów przy wange- 
lickiej 9 (lokal Harcerstwa) czyn- 
ne jest obecnie codziennie w 
godz, 18—20, 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apte- 
ki: S-ów  Leinwabera, Plac Wol- 
ności 2. S-ów Hartmana, Młynare 
ska 1. W. Danieleckiego, Piotr- 
kowska 127. A. Perelmana, Ce- 
gielniana 32. J: Cymera, Wólczań- 
ska 87. S-ów  Wójciokiego, Na 
piórkowskiego 27. 


Prosimy P. T.Prenumeratorów o wpła- 


canie prenumeraty 


„za m-c wrzesień, 


Do inkasowania ua mieście należności za prenumeratę i 
ogłoszenia na podstawie kwitów Administracji upoważnieni są 
wyłącznie pp. Bitdorf Stanisław i Wilczyński Stefan. 


Prenumeratorzy z dzielnicy chojeńskiej mogą uiszczać pre» 


numeratę w 
sień K, m. 99. 


Administracja pisma (ul Piotrkowska 86, IL podw., 
ofic, I w, I p, przyjmuje interesantów i 


godzinach od 9 do 19. 


czytelni” „Heljos“ 


— domy Z. U. P. U. blok 2, 


prawa 
wpłaty należności w 


W razie zbyt późnego lub nieregularnego doręczania pisma 
— prosimy zawiadamiać Administrację. 


Wydawn. „N. Dziennika Lódzkiego''. 


Rachunek czekowy Pras. Spółki Wydawn. — w Komon. Kae 
sie Oszczędn. pow. łódzkiego — ul. Piotrkowska 106. 


Gróźny pożar młyn 


a 


Straty wynoszą 100.000 złotych 


Onegdaj, o godzinie trzeciej po 
południu, we wsi Ważne Miyny, 
gminy Brzeźnica, pow. radomszczań- 
skiego, wybuchł groźny pożar w 
w młynie wodnym, należącym do 
Jóżefa Witeckiego. 

Mimo energicznej akcji ratowni- 
czej — młyn wraz ze wszystkiemi 
zabudowaniami, oraz z większemi 


zapasami zboża, spłonął doszczęte 
nie. 

Według szczegółowych obliczeń 
— straty, w związku ze spaleniem 
się się oprócz młyna, również do- 
mu mieszkalnego, stajni, obory 
i 26» korcy żyta — wynoszą OkO- 
ło 100.000 zł. Przyczyny pożaru nie 
ustalono. 


Skutki nieostroźnej jazdy 


Nieszczęśliwy wypadek przy torze 
kolejowym 


W dniu wczorajszym na szosie 
Rzgowskiej, obok przejazdu kole- 


mieszkałą przy ul. Kościelnej 50 
(Chojny). 


wościach, występując przeważ- |i z ł na ziemię, poczem |wręczając lokatorom kwity, zaopa- |jowego, zdarzył się nieszczęśliwy |  Najechanie miało fatalne na 

nie na jarmarkach. Specjalnością |bez żadnych przeszkód opuścił |zone w podpisy zo. wypadek spowodowany zbyt szyb- |stęstwa: Kowalczyk spadając Z TO- 

Jasińskiego był drób, zwłaszcza inne miasto. które sam fabrykow, ką jazdą na rowerze. wert, złamał rękę, Markiewiczowa 
owiadomiona o ucieczce a- Wczoraj sąd okręgowy skazał Od płacu 


Reymonta, w stronę |zaś odniosła ogólne cięższe obra- 

skiero- | administratora za „inkaso” 1307 zł, |Chojen, zdążał na rowerze 18-letni ie ciała 

zajmo-,na I rok więzienia, a za podro- | Michał, Kowalczyk, ze  Starowej 

! Ria doki z ma Eeen A rezigal — dodatkowo na aj i 

zostawione: -opieki wozu. |kania w i miesięcy więzienia, ly Kowalczyk znalazł się tuż 

Złodzieja osadzono w areszcie | Poszukiwania nie dały: jednak przy torze kolejowym, najechał z|i pociągnęła Kowalczyka do odpo* 
na przez | wiedzialności karnej za ni 


ultatu, Za zbiegłym rozesłano a przechodzącą 
st goñûcze Genowefe Markiewicz, za- | jazdę. - 


i gęsi. 
SE Ostatnio Jasiński zócał pod- [restanta policja łódzka žen 
czas jarmarku w Turku, schwy-| wala wywiadowców do 


Po udzieleniu pierwszej pomo- 
"tany na kradzieży drobiu z po- | wanego przez złoczyńc 
odzi, ul. Za 


cy, rannych przewieziono do do- 
mów. Policja sporządziła protokól 


ay ma AEE 4 » sk L 


Nr. 241. NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 1 września 1932 s, 
NA 2 ŁIENNIK ŁODZKI = 


1 PROGRAM RADJOWY, 


Czwartek, dala 1 września. 
11.58—19.05 


rolnictwo, fest stały spadek cen gd arri Pigi t 


a Waratawy, 
T- 


* |zbioru zbóż, jak informują z miej- | zboża, Ceny te spadają w ciągu hejnał s 
- scowych  organizacyj rolniczych, | ostatnich tygodni bez przerwy | 1205=12.10 Ddezytanie programu na 


iż spadek ten bę- 
dalszym ciągu postępo- 


Należy zaznaczyć, iż na ar- 
szenie się zbiorów tegorocznych w 
porównaniu z zeszłorocznemi wpły« 
nęły w pewnym stopniu częste bu- 
Jedyną obawę, jaką żywi obec- | rze gradowe. 


dzień blełący. 
12.10—12 90 Osdaienny Przegląd Prasy 
Polskiej 


1220—12 40 Przerwa. 
1240—1245 Komunikat metęorologicz 


ny. 
nę" gi Muzyka z płyt gramofono. 
ch. 


Rejestracja mężczyzn |! 
rocznika 1914. 


W dniu jutrzejszym tj dn, 2-g0 
września rb., w godzinach od 8 do 
3-ej, obowiązani są stawić się do 


rejestracji w biurze wojskowem 15.85—14.10 D, 6. musyk! . 
magistratu m. Łodzi ul Zawadzka Rawych musyk! płyt gramoto 
Nr. 11 mężczyźni rocznika 1914 a 1410—5 35 Przer 


zamieszkali na terenie 1 kom. p. p. 
O nazwiskach na litery H, Ch, |, 
J, K, L, Ł, oraz zamieszkali na 


Na cmentarzu 
Na cmentarzu na Mani 


GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIĘ ? 


terenie 7 kom, p. p. o nazwiskach z zua- | TRATR LETNI: „Mlesino nresziti*, 
leziono wczoraj zrana bezprzy- | ADRJA: , srynarz wbrew woli *, 


na litery G, H, Ch, I, J, K: z ~ 
Zglsszajacy sie dò rejestracji] omna kobietę, w wieku lat oko- | CASINO „Nieśmiertelna mitośó* 


Hydrógrsf! 
baków. 
16.40=170 _Waród 
giad nninowszych w 
mówi prof Henryk Możolnki, 


ksiątek" 


winni posiadać dowód osobi 5 x CZARY: „I, Buster na fronole” 11.00—18,00 K t solistów, Wyk, 
lub — w braku tegoż — pono Lekarz pogotowia stwierdził 11..„Maręynarz senka milośol*. o Rnrenja Hofmanowa (me 
urodzenia, względnie dokument, | Wypadek silnego otrucia subli- CORSO: I. „Jej chłoporyk* Ryszard Werner (for) 1 Lodwik 


Il oW szponach tygrysa”, 
DOM LUDOWY: „Lekarz kob st”, 
ORAND-EINO: „Los gentlamena”, 


Urstsin (akomp)} 
8 00- 15.20 „Oder 
Sachara dawni 


matem i przewiózł desperatkę 
lo grila w Radogoszczu, 


stwierdzający tożsamość osoby, d 
desperatki i braku 


a E obec bezprzytomnego stanu . = 

Z Seminarjum Duchow- peratki | a aa MIMOZA "ZE" kiai Ais aaa 
5 H — tożsamości jej ni t „ JOSWIATOWY: I „z, Iności*, 18 20— 

nego Łódzkiego, w „awa I „Pat I Pałachoa fako gasectazgo* s Oristal Orawa T T Pra. 


Seminarjum duchowne w Ło- PALACE: „Zbrodnia* 


gêla 1 Jakubowskiego, 


dzi najpóźniej do dnia 6 września Samobójstwo pod ko- PRZEDWIOŠSNÍE: zęonanse cygańskie" | 18.96—19,10 Svtrynka Boostowa lódska 
x a SU $ „Kobleto nie grzes: = A 
1932 roku przyjmuje aspirantów do łami pociągu. RAKIRTA: = Qakarżana", o 19,10-7 rei Bosasin a 
stanu duchownego. SPLENDID: „Arena nsmiętnośąi* 19.30— 10.35 Komnatkat Tow. Zachęty 
Kandydaci winni przedstawić Wczoraj, w godzinach poran- | ZACHĘTA „Wielkomtejskie ulioe” do hodowli koni w Polsca 

metrykę urodzenia, świadectwo mo- nych, po przejściu pociągu osobo- | TeatrLetniw Parku Staszica |10%5-1949 5 wy Dziennik Radiowy. 

ralności od proboszcza i prefekta wego na linii Z Ne rdr: dróż ra i Sananta wiecz, A c 19 00 oasaikęć 4 Przem. 
P ` z. = z U 1 1 1d e eatr l. Łódal, n rogra- 

oraz krótki życiorys, Od kandyda- nik kolejowy znalazł na torze zma. | lean p sią Se "znaków lej A mA dół zSJRJ, Topornaz 


enequln'a, „Miesiąc aresztu* teatrów. 


f ie MB 
rowane zwłoki jakiegoś męż- | faraie M. Zety ie W 


tów wymagane jest bezwzględnie | saj 
czyzny, (przeniesionej na 


państwowe świadectwo dojrzałości 


śred - z > przez K. Szuberta). Ras po raz wybu Pilhar | Warst. pod dyr. Stan. 
niego zakładu naukowego, Powiadomione o znalezieniu ohają huragany śmiechu z nlepowo- Nówrota, | : £ 4 
N ł zwłok władze policyjne ustaliły, że | dzeń Brodmiewicza, z powikłań sytua- 2120—21.50 Transmisja x Wilma stu- 
wej ag Zgon. denatem jest 34-jetni Kazimierz aj lae Owolickiege, FB) m cbowiska p.t. „Humor Makuszyń: 
miesz. ani własn 8 H cayo oskows ego, 4 przedewszyst- sklego. 
Śródmiejskiej 82, i w ale Mia szkały w plz Bombelka” etara e rade eaka milos 12130-9159 Dodatok Ao Prasowego 
38-letnia Jadwiga Mielczarek. czasti ostający bez pracy. kraje R Ganba. on taj DACO ESL M Wojsk St, 
rzyczyną nagłego zgonu prze- Zwłoki przewieziono do pro-|przewija się korowód pań z pp. Nie- Meteor. dla komnńlkncji lotniczej 
wlekła choroba żołądkowa. sektorjum miejskiego przy ul Łą- bpm dna i Puchslapeką ae mike 23,40—22,50 Wisdom no 8 
p oOmaszewa uchniews na czelo, ,40— 10 ladomosot s wo, 
włoki przewieziono do pro- | kowej, Dopełalnją À 22.50-23.50 Muzyka GIRA 


miejskiego przy ul. Łą. będski © Shorts ze E 


are a 280-000 D, K muzyki tanecznej, 


—— 


T E 
DZIENNIK SPORTOWY. 
O zizi dA A, 


Na marginesie międzynarodowych mistrzostw 
Polski w tenisie 


na b. zaszcz. 


tylko pierwsze mi 
wia się następując. 
czone 47 złotych med 


0: 1) St. 
Francj 
landja 


9) 
a, 


. CEA po 3, 15) Austrja, rlandja, Płd. 
ukcesy lwowianina Hebdy Afryka po 2, 18) Holandja, Indje 
Minione mistrzostwa były cał- | chodzi np. o wyjazdy zagranicę |będzie starał si rehabilitować, | Czechosłowacja po 1. 

kowitym sukcesem rakiet skich | celem nabrania rutyny. a sposobność do tego już się a ogólną cyfrę 130 złotych 
Gdyby nie to, że w jednym wy- znowu, niektórzy, chcąc nadarza, gdyż w dniach 30.8 | medali olimpijskich Europa zdo- 
pa (gra podwójna panów) Po- usprawiedliwić porażk Tłoczyń 4.9 odbywać się będą narodowe | była 64, Ameryka 53, Azja 8, 
lak (Jerzy Stolarow) podzielił |skiego, mówią © złej formie na- |mistrzostwa Polski w Krakowie, | Australja 3 i Afryka 2, . 
zwycięstwo z Egipcjaninem (Gran |szego mistrza, A więc i Menzel| Publiczność gorąco oklaski- 
dguillot), sukces naszych rakiet |i Tłoczyński byli w złej formie? | wała Hebdę, radując się widocz- Tabela strzelców 
byłby 100-procentowy, cena ta jest bezprzecznie krzy- |nie, że na firm 


czej nale- |tenisa zabłysła ligowych, 
Tłoczyń: 
wykazal słabej formy, ale 
za to Hebda okazał się od niego 

a w najgorszym razie 
równorzędny. Nie powinniśmy 
martwić się, iż mistrz Polski zo- ulec Bardzo cz 
stał pokonany, ale raczej powin- | wśród publiczności głosy na te- 
niśmy cieszyć się, że- mamy | mat 
dwuch graczy równorzędnych, 
pierwszej klasy, Z takimi atuta- 
mi tenis nasz będzie miał wiele 


Największym triumfem może 
oszczycić się Lwowianin Hebda. 
*okonać 12-ą rakietę świata, pół- 

linaliste mistrzostw międzynaro- 
dowych Francji i finalis 
trzostw międzynarodo 
miec, które to 
do Cz 
sukceś 
tenisa 


mu | (Wart. 
ar "wi 


9 brame. 


no wyższość grze 


mię doskonałego gracza, Wstrzy- |do „powiedzenia poza granicami nie watpiąc jednocześnie w gwia- | ski (Legja), Buchwald (Ruch), Mal- 
majmy się narazie z kr ką tej | kraju. Oczywiście, że oczyński zdę Warszawianina, czyk (Cracovia) po 6 itd. 

WE Poda do drugiego 

conał Tłoczyńskiego, I znowu Dziś startują polscy 


wioślarze. 

W dniu dzisiejszym rozpóczy- 
nają się w Belgradzie czterodnio- 
we regaty wiośiarskie 0 mistrzo- 
stwo Europy prz 
narodowości. W 


kto na 
wielokrotny mi 
przyszła zreszł 
Hebdz e tak łatwo, 
setach, po blisko 


Dwalciekawe 


Ligowy zes 

irist blo miał 
16.30 odbędzie się na boisku ŁKS, 
przy Al. Unji mecz ligowy ŁKS.— 
Czarni. Lwowiame wystąpią w 
,|następującym składzie: bramka 
Kasprzak, obrona Chmielewski, 
Lemieszko, pomoc: Piłat, Czyżew- 
ski, Olejniczak, atak: Drzymała, 
Zygmuntowski, Makuch, Niemiec, 
Dziwisz, ŁKS. wystąpi prawdo 
podobnie bez Tadeusiewicza i 


Polska — dziesiąta w klasyfikacji 
| olimpijskiej 


tozsirzygnęł 
walki, 
mać na wodz 
musia} wygrać, 
przed końcem 


a 
E 
podwójnych, dwójkach ze s - 
kiem, czwórkach i ósemkach. 
Pływackie mistrzostwa 
o 


A wiedzieć, kto 
zosiąnie tu zwycięzcą, Gra była 
na. Kilka do- 
ęć" Hebdy zde- 
jego zwycięstwie 
wyśrał, jak to się 


rych „pociąśni 
cydowało o 
choć Hebda 


zwykło mówić „o włos” 2- nie- z $ slrzostwa powyższe 
zwycjęjednal wygrał. Te dwa) W ostateczne tabeli uwzględniono  |totzi_po raz 
Wycięstwa Hebdy dają Lwo- lk P 5 nie zostal jeszcze 
Wianinowi teraz prawo do rów- o pierwsze miejsca pusz 


W ostałecznej klasyfikacji olim-| Los Angeles, Lake 


porzędneso traktowania go z ol 
i | piiskiej. uwzględniającej wyniki w | konkurs sztaw * olska 


ĉaszemi asami tenisowermni, jeśli | 


«omanikat Centr. Binra 
anago dla żozlogi i ry. 


— prre 
dawnietw o 


yt p.t. Cem była 
al, a czem Jest obec- 


20 00—21.20 Mnzyka lkka w Wyk. ork. 


ytnem dziesiątem miej- 
scu, Tabela ostateczna (obliczano 
€ejsca) przędsta- 
jedno- 
ali olimp., 
2) Włochy 12, 3) Szwecja 10, 4) 


udziale osad 11 fi 


Str, 7 
Z GIEŁDY. 
Urzędowa ceduła 


warszawskiej 
£ dnia 31 sierpnia 1932 n 


CZEKL 
Belgia 123.80 
Gdańsk 173,90 
Holandfja 359,05 
Londyn 30.94 30.95 
N. York czek) 8.92 
N. York kabel 8.925 
Paryż 84.98 
| Praga 28.38 
Sawajoarja 173.10 
Włochy 45.78 
Berlin 212.05 


AROJE. 


Bank Polski 85.50 87.50 86.00 
Częstocice 29.00 

Cakler 23.00 

Lilpop 15.00 14,60 14.00 
Mesdrzejów 4 00' 
Starachowice 10.00 
Haberbnsch 44,00 

Rudzki 9.60 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTA WNE. 

S/o pożyczka bulowi. 37,50 37,7% 

40/9 Inwestycyjna 97.25 

9 konwersyjna 36,75 37.25 

60/5 dolarowa 5.00 

4/9 dolarowa 49.35 40.50 

7./ostabilizacyjna 54.00 56.75 54.50 

41/203 ziemskia sł. 89.00 

54/209 m, Warszawy 4850 

89/0 m. Warszawy 58.50 60.50 69,56 

89/9 m, Łodzi 57.59 

10%/0 m. Siedleo 52.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 

z dnia 31 sierpnia 1932 r, 

Cany orjentacyjne za 100 kę, 
Żyto zł. 15.15 — 15.65 
„ 25.50 — 26 50 
„ 16.26 — 16.75 
» 16.75 — 17.76 
wy 19.00 — 2000 


..B 
jaczmień browaro 
n 12.75 — 13.%5 


owies 


Sport w kilku słowach 


W wyścigach za prowadzeniem 
motorów © tnistrzostwo Świata, 
które odbyły się w Rzymie na dy« 
stansie 100 klm. w pierwszym 
przedbiegn zwyciężył Niemiec Sae 
wali, w czasie 1:22 24 przed Linara 
tem zaś w drugim Francuz Paillsrd 
1:24,24.1 przed Meclierem, Tellern- 
beckiem Do finału zakwalifickowae 
li się Sawall, Linart, Paillard, Hos 
eller i Lac quehay. 

W odbywającym się obecnie 
turnieju tenisowym o mistrzostwa 
Polski w Krakowie Maks Stolarow 
z trudem pokonał Jaworskiego w 
pięciu setach 3:6, 6:1, 6:4, 4:6, 6:4 
W grze pań Jędrzejowska pokona- 
ła Szeraucównę 6:0, 6:0, w grze 
podwójnej panów b-cia Stolarow 
zwyciężyli parę Bratek i Bełdowe 
ski 6:0, 6:3, 6:1 i w grze juniorów 
Bratek pokonał Adamskiego 6:1 i 
6:3 zaś Tarłowski: Napirałę 6:0, 6:0 
Pozatem został rozegrany cały 
szereg innych wstępnych spotkań, 


Na motocyklu z Łodzi 


do Londynu. 
Znany motocyklista łódzki p. 
Walter Backley junior (Unione 
Touring) przedsięwziął na swym 
mot ykiu BSA. podróż do Lone 
dynu i zpowrotetm. Trasa lądowa, 
jaką przebył p. Bnckley. na motos 
cyklu wynosiła ogółem 3200 klm, 
(po 1600 klm. w każdym kieruie 
ku). Zaznaczyć należy, że pomis 
mo niepogody i ciężkich waron- 
ków terenowych, p. Buckley przy- 
ył z powrotem do Łodzi, na 
godziny przed wyliczonym Czas 
m, w doskonałej formie, przy- 
czem powrotną drogę przebył w 
ciągu trzech dn, co należy uwa- 
żać za nielada wyczyn sportowy. 
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Związkowcy! popierajcie firmy ogłaszające sto 
w „NOWYM DZIENNIKU ŁODZKIM” 


56566906000000000000000000000050 


OLOCOOODOOO 
Dźwiękowy Kino-Teatr 8 Od wtorku dnia 30 sierpnia i dni następnych 


Pene ROMANSE CY GANSKE ii 


oraz światowej sławy orkiestra cygańska pod batutą RODEGO. 
SOUAR Nad program aktualności filmowe i wesoła farsa. TOZI 


—-żż...ŹĄŹŹŹ 
Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p. w niedziele i święta o zodz. 2 p. p. Ostatni seans o godz. 1U wiecz, Ceny miejsc: 1—1.25, 1-90 gr. 
NI-FO or Na I-szy sesns wszystkie mietsca po 60 or 


Następny program: KONGRES TANCZY z uroczą Liljan Harvey i Henri Garatem. 


——— Kupony ulgowe po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca wę wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel 1 świąt, NZ 


Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 


[pźwiękowe kino-teatry | QO399008009996030 
TTTTTTYT" Śmiejmy się!!! Kryzys kończy się!!! anunesoca 


MER HAROLD hadin 


BESSEREN E) 
GŁÓWNA 1. 


A Oi ; MARYNARZ WBREW WOLI Bai białych łóżeczek 1882 r. 


e PRZEJAZD 2. Z udziałem najwybitniejszych artystów scen Paryskich oraz wybór 
miss Europy. 


UNEA . [YA A A A M A 


r a runtu i różne kalectwa !!! W r. 1902 wynalazłem przeciw : 
Chorzy oddz STi En i |E Astmie, Gruźlicy i Suchotom 


RUPTURY, jakoteż kalectwa mle wolno za- POWIDŁA ZIOŁOWE 


niedbywać, gdył skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne, Rup tura staje się wielką 
jak głowa Judzka i konewka. spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczna 
dumuwe mojej metody usnwają skotecanie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastaranisze ruptury u 
mężczyzn, kobiet | dzieci, Na skrąywienie krę 
gosłupa, przeciw tworzenin się garbów, lectin 
porey ortopedyczna Dia skrzywionych nóg 
1 płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne 
Sztuczne nog! i ręce. 


Swiadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof Dr. R. BARĄCZ. 
Pr. Dr, J> MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI | wielu mnych. 


Zakład ortopedyczny Spec. |. RAPAPORT, ortopeda ze Lwowa. 


"| 


Do akt. ar, E 5555 1950 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 5-go zamieszkały w Łodzi. 
przy ul. Al. PORE nr--57 na zasa- 
dzie art, 1050 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 11 września 1932 r. od godz, 10 ra 
no w Łodzi przy ul. Narutowicza nr 7 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pub- 
licznego ruchomości, należących do 


Wynalezione przeze mnie powidła ziołowe, są jedy- $ 
nym środkiem którym można zapobiec „ay choro- a Abe Hersza Offenbacha i składających 
bom i stosowane są przeciw: zapaleniom płuc E | się z k ACH oszacowanych, 08 su: 
i oskrzeli, astmie rodzinnej, różnego ro- mę zł. I 
dzaju astmie z własnych zaziębień, kasz- E | Łódź, ' dnia 29 sierpnia 1952 r. 
lu, kokluszu i t. p. chorobom. 3000 listów E] Komornik E. KOROCZYCKI. 
dziękczynnych otrzymanych » Polski i zagranicy od Do akrnr E 4375 Is 
wyleczonych mojemi powidłatwi ziołowemi, które są a o łoszenie. 

do przejrzenia, świadczą o ich skuteczności. g Komornik Sądu Grodzkiego at: 


- STANISLAW ŚLIWAŃSKI `: dzi, rewiru 5 RSE w aem 
(Wyaalazca Powideł Ziolowych) Or U ETA ua ia wad 
Sprzedaje wyłączale: 9 września 1932 r. od g.10 rano w Ło. 

;dzi przyul Śródmiejskiej nr. 72 =" 


Wytwórnia AŚ razie Ziołowych - 
į dzie się sprzedaż z przetargu 


Stanisława Śliwańskiego. 
ŁÓDŹ, ul. Brzezińska 33. 


MANEWR IP 


Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. — Telef. 221-77. [licznego ruchomości należących do 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne KMT W wwa PATTONA l *Moszka vel Mońka Rawickiego i skła- 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. — Busi 1 man am e am m m do nn am se ia raj kwa 1 o 


PODZIĘKOWANIE. 
Dzięki wielkiemu Specjaliście WP. Dyr. i RAPAPO4TOWI, zamieszkalema w Ło- 
o niżej ceny szacunkowej. 


dzi przy uł. Wólczańskiej 10 zostałem uwolniony od ciężk ej operacii. która z przyczyny 
wizgnięcia się me) przepukliny moszntowej zagrażała mi. Dziś cznię się bardzo dobrze i z» Łódź, dnia 29 sierpnia 1932 4 
miezmordowaną pracę WP. Dr, J, RAPAPORT składam ta LA serdeczne podziękowanie ma ZADATEK Komornik ST, DULKOWSKI 


(7) L. TOBIAS oz 


sumę zł. 450.—lecz zgodnie z 1070 art. 
U.B. C. ruchomości mogą być sprze- 


Łódź. nl. Nowomiejska nr, 7 Ill piętro. 
normalny, przenośny z kompletnem urzą- Do skt Nr. E 1399 1832 r 


GEITEN URUK E ZY WE ki mate a wy aaa na in. H Ogłoszenie. 
kę, węgiel, nadający się na prowincię, Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
kino wędrowne, dia szkół, w dobrym A dzi rewiru 14, zamieszkały w Łodzi 


Fabryka okuć budowlanych | a 167.—| "pit Ena dor mnana Eo osie e «a 


wN. Dziennika Łódzkiego”. śnia 1952 r. od 2, 10 rano w Łodzi 
Najtańsze źródło zakupu września 
Wólczańskiej Nr, 25 odbędzie 
B-cia SUWALSCY wszelkich fartuchów: AMODOOOOOOOOOOOAAHA | 27 zedęż 2 przetargu publicznego 
wt. Ant. SUWALSKI szkolnych, nauczycielskich, ruchomości należących do firmy „Bra- 
Fabr i Biuro: Łódź, ul. Golca 9. Tel. 209-52. lekarskich, biurowych, skłepowych, cia Herman i Ska“ i składającycu się 


z umeblowania biurowego, 2-ch maszyn 


Wykonywa zamki, zatrzaski, klamki żelazne kute, 2 
doticzenia i kasy ogniotrwałej Osżó. 


gospodarskich i dziecinnych. 


mosiędzu ! © ego talu, pastw le, insvy, za- r Z i 
suwy, natośsiki | t o peyi pa T A pman keari do Jm Berety. Pończochy. Skarpetki. e cowanych na sumę Zł. my TA 
vzd bniejszych i przyjmu e kompletne kucia do no- s; Łódź, dnia 17 sierpnia 193 
s z wych budowli e „Świat Kobiety JUŻ , Komornik ST, DULKOWŚKI. 
5 Dojazd tramwajem Zgierskim do luljanowskiej = k 167 — > 
b0€%70600363309960 Piotrkowska . od 1-go września można nabywać masło P> rzebsł rozno- 
po hurtowej cenie w sklep > Związku BE p sielele Am 
ńwcy. 
zz" SZ ZEW CY |= Spółdzielni MWileczarskich i za cy, ksiegarni 
kaczy * m z g U l. : Nee 
o era cie Jajczarskich przy ulicy Gleńskiej || o” Pabjencka A 54 
Najtaniej nabyć w każdej p pi j Hurtowa cena obowiązuje przy sprzeda- osiedle 
Y przeda biok U, eń hh. 
można SKÓRY ilości w Pragi! 4-ch kilogramów jednorazowo m Bł, = 
elefon sklepu 156-97. Telefon Centra- 
w SPOŁCE SZEWCÓW li 203-12. Prawo nabywania masła po KUCHENKI | Jyjegie! dosprze: 
PIOTRKOWSKA 79. — Ai. KOSCIUSZKI 22. cenie hurtowej mają tylko kupe PIECYKI, dania, Nawrot 
Telefon 158-38. y pey. kafl.szamot poleca | gr. 24, m. 1. 
Specjalność: „KOŹMINEK* 
Główna 51. 


detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. — 


Przez ogłoszenia 


G5GGGGGSGE PRZEMYSŁ eseeezzqozazese do bogactwa 


Za wiersz milimetrowy 1-lam. (strona 5 łam.) przed tekstem i w tekście 40 WARUNKI PRENUMERATY. 

CENY OGŁOSZEŃ ż „zartekstem i komunikaty 50 gr.. nekrołogi — 2% gr. zwyczalne za Prenumerata wynosi miesięcznie: WE dzi zl, 3 „+ BI (w tem 
zm "wiersz milim, 2. 10 lsmów) 10 gr, ogłoszenia drobne 10 gr. za  gr.40 za odnoszenie do domu) na prowincji zł. 4 gr. 

dla poszukujących pracy 5 gr., naj. Prenumeratę należy opłacać zdóry pomiędzy 1 $ îs każdego 
. — Ouoszema zamiejscowe 0 50 proc. miesiąca, 
tów i ofiar administracja nie odpowiada, Administracja przyjmuje zgłoszenia o przerwaniu premite- 
raty tylko od połowy lub ostatniego dafa miesiąca następującego 
po zgloszeniu. 


o T A eaa ez ae rice ROGI 1 | tz LAOS Ri ZE NERZY ROBIA ZK NOCKI ŻE RZ Z WOK KŻ ‘~ 
Redaguje komitet, redektor naczelny; Janusz R Wydawca w im.: zk ólki W 
ey. = A oe Ty Sp ydawniczej Sp. z 00, i red, odp. Karol W, Pietrasiak. 


